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29 lat temu powstał Ko- 
munistyczny Związek 
Młodzieży Polskiej — 
str. 2. 


„Rozmawiamy z kores- 
pondentami' — O po- 
pularyzacji  czytelni- 
ctwa prasy — str. 3. 
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Dwa światy — dwa o- 
brazy życia — str. 4. 
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Hasła Komitetu Przygotowawczego 
Europejskiej Konferencji 
Robotniczej 


Komitet Przygotowawczy Europejskiej Konferencji Robotniczej 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec Zach. ogłosił następujące hasła; 

Niech żyje jedność robotników Europy w walce przeciwko re- 
militaryzacji Niemiec Zachodnich! 

Niech żyje jedność działania klasy robotniczej w walce o pokój! 


ODPOWIADAJĄ ROBOTNICY 
na apel Światowej Rudy Pokoju 


Młodzieżowa załoga Warsztatów PKP w Tarnowie 
o 10 proc. podniesie wydajność pracy 


dd 


Ludowej. Nasza metoda wychowaw 
cza winna kształtować w młodzieży 
świadomość, że postępy w nauce, dy- 
scyplina w pracy szkolnej i organiza- 


„Nowy system wychowawczy wi- 
nien wprowadzić do szkoły twórczą 
atmosferę budownictwa socjalistycz- 
nego, którą żyją polskie masy pracu- 
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SA kk Lud pracujący Berlina wita robotników krajów Europy! o ini T 5 Ji a7 - 
a W ZPB im. Harnama w Łodzi | dzieży przodownik pracy z | zabrakło ani jednego świadome- | Niech żyje międzynarodowa solidarność klasy robotniczej R PA AE zapal : EA = A oy A Sasima: do R 24, za 
odbyło się zgromadzenie pra | Zakł. Naprawczych PKP w Tar | go mieszkańca Szczecina. w walce o pokój! osiągnięć twórczych tych mas, wnosić szkolnego, do nauczycieli i kolegów 


stanowią doniosły i codzienny wkład 
tej młodzieży do osiągnięć narodu, 
pomnażają jego siły, utrwalają jego 
niepodległość, przyśpieszają jego roz 
wój twórczy”. 
(Z przemówienia Prezydenta 
RP Bolesławc Bieruta na III 
Zjeździe Związku Nauczyciel- 
stwa Polskiego. 
Pełny tekst przemówienia za- 
mieszczamy na str. 2). 


do pracy szkolnej to samo poczucie o- 
bowiązku społecznego, które towa - 
rzyszy wysiłkom naszych przodow - 
ników pracy, te same szlachetne am- 
bicje, ofiarność, poświęcenie, które 
ożywiają robotników, racjonalizato- 
rów i nowatorów przemysłu i rolni- 
etwa, setki tysięcy uczestników współ 
zawodnictwa socjalistycznego, boha- 
terów pracy, budowniczych Polski 
a w M WK 22413014 14, 1 


nowie, Henryk Gondek — po- 
stanawiamy przed złożeniem 
podpisów pod Apelem ŚRP zre 
alizować zobowiązanie, które 
dziś na jej cześć podejmuje - 
my“. Gondek zobowiązał się pod 
nieść wydajność swej pracy o 
dalszych 10 proc. Za jego przy 
kładem poszła całą młodzieżo - 
wa załoga warsztatów. 


a We wszystkich zakładach 
na Opolszczyźnie odbywają 
się masowe zebrania, na któ- 


Zebrani wysłali listy do Pre- 
zydenta RP tow. Bolesława Bie- 
ruta, Marszałka Polski tow. 
Konstantego Rokossowskiego i 
przewodniczącego Polskiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju. prof. 
Jana Dembowskiego, w których 
zapewniają, że nie ustaną w 
walce o zachowanie i utrwale- 
nie pokoju poprzez swą co- 
dzienną, twórczą pokojową pra- 
cę. 


18. III. - dniem walki 


cowników wszystkich działów 
produkcji, którzy postanowili 
„czynem pokoju“ uczcić histo- 
ryczne uchwały berlińskiej se - 
sji Światowej Rady Pokoju. 


Uczestnicy narady dla zado- 
kumentowania swego poparcia 
dla uchwał Światowej Rady Po 
koju. postanowili systematycz - 
nie od kwietnia br. zwiększać 
wydajność swej pracy o 3 proc. 
miesięcznie. Kierownictwo za- 
kładów zobowiązało się uspraw 
nić styl pracy personelu admi 


Ani jednego człowieka i ani jednego grosza na zbrojenia ame- 
rykańskic! 

Eisenhower grozi bombą atomową. Robotnicy Europy, zjed- 
noczcie się w obronie pokoju! 

Żadnego poparcia dla podżegaczy wojennych — wszystkie siły 
dla obrony pokoju! 

Precz z remilitaryzacją Niemiec Zachodnich i Berlina Za- 
chodniego! 

Razem ze wszystkimi robotnikami krajów europejskich prze- 
ciwxo podżegaczom wojennym! 

Precz z podżegaczami wojennymi! Domagamy się traktatu po- 
kojowego z Niemcami jeszcze w roku 1951! 

Witamy bohaterskich obrońców pokoju we Francji i Włoszech! 

Barcelona — przykładem dla robotników zachodnio-niemiec- 
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rych zgromadzeni domagają się kich w walce przeciwko przygotowaniom wojennym, o lepsze NU ZL. s’ r LJ 
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w Szczęcinie Józef Juda prze- | BW Szczecinie w dniu 18 bm. 3 ac: Domagamy się zwolnienia wszystkich prześladowanych bojow- 0 wychowanie przyszłych hudowniczych socjalizmu 
szedł na obsługę 4 maszyn przę | Odbyły się w dzielnicy Połud- | Postępowa młodzież Włoch | ników o pokój! ` WIZ 
dzalniczych, zamiast dotychczas | nie, Północ i Port zebrania po- | Obchodziła w niedzielę „Dzień | Demaskujcie wszelkie przygotowania do nowej rzezi narodów! Drogi dzień obrad Hi Zjazdu ZNP 
dwóch i zapoczątkował w ten | święcone spopularyzowaniu u- | W2lki młodzieży przeciwko woj | Sprawa pokoju spoczywa w naszym ręku! 


sposób nowy zryw załogi w prze 


k 
n 
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swoim apelu do towarzyszy pra 


raczaniu zadań Planu 6-let - 
iego. „Musimy wzmóc walkę o 
okój* — mówi Józef Juda w 


chwał berlińskiej sesji Świato- 
wej Rady Pokoju. W powzię- 
tych jednomyślnie rezolucjach 
uczestnicy zgromadzeń, wyraża- 


Światowej Rady Pokoju. W cią- 


nie“, 

W Rzymie i w całym kraju 
odbyły się w dzielnicy Połud- 
dzieży poświęcone uchwałom 


Pokój zwycięży wojnę! 


Górnicy i budowlani 


Drugi dzień obrad III Kra- 
jowego Zjazdu Związku Nauczy 
cielstwa Polskiego poświęcony 
był dyskusji nad wygłoszonymi 
w dniu poprzednim referatami 


ce o pokój'—powiedział dyrek- 
tor Liceum Ogólnokształcącego 
w Krakowie, Sędziwy. 

Wiele miejsca poświęcono w 
dyskusji sprawie socjalistycznej 


snych szkół. Pragniemy w za- 
mian, aby w tych szkołach na- 
si synowie į córki wychowywali 
się na przyszłych budowniczych 
| socjalizmu“, 


jąc solidarność z uchwałami ; à AAC 3 
k PAE ak NI | gu całego tygodnia poprzedza- i m k i sprawozdaniami. Ponadto w | przebudowy wsi. Słowa warszawskie: mura- 
cy. sesji berlińskiej, postanowili jącego dzień 18 marca, odbywa- uchwa ajg na azy | basie obrad uchwalone nowy X szeroko omawiano również | rza wywołują na sali r nOon 
a „Aby dać dowód, jak drogą | Przyczynić się do tego, aby w |ły się we Włoszech liczne ze- A = ' statut ZNP. walkę o wyższy poziom pracy | owację. Długo nie milkną o- 
jest dla nas sprawa pokoju | szeregach narodowego frontu | brania, wiece i dyskusje publi- al h d l ¢ Serdecznymi, długo niemil- |szkoły, o najlepsze wyniki nau- | krzyki: „Niech żyją budowni- 
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wiecach tych przemawiali czo- |zebrani wiceprzewodniczącego | Nauczycielka szkoły TPD, |stoliey!*, „Niech żyje polska kla 
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ZE SŁOWAMI APELU 
ŚWIATOWEJ RADY POKOJU 


do miast i wsi całej Polski 
dotrą agitatorzy, 


łowi przedstawiciele ruchu ob- 


wali młodzież włoską, aby do- 
magała 
Pokoju między pięcioma wiel- 
kimi mocarstwami. 


rońców pokoju, którzy wzy- 
Załogi 


się zawarcia Paktu 


remilitaryzacji Niemiec. 


W ciągu kilku godni — 
6 milionów podpisów 


pełną solidarność 


robotnicze na maso- 
wych zebraniach uchwalają na- 
kazy dla wybranych przez siebie 
delegatów na rozpoczynającą się 
w Berlinie 23 bm. Europejską 
Konferencję Robotniczą przeciw 


* Gorąco zamanifestowali swą 
z uchwałami 


na Europejska Konierencję Robotniczą 


Pragniemy zameldować Konfe- 
rencji, iż wzmagać będziemy 
stale swą walkę o pokój. Soli- 
daryzując się w pełni z uchwa- 
łami Berlińskiej Sesji Świato- 
wej Rady Pokoju gorąco popie- 
ramy żądanie zawarcia jeszcze 
w r.b. pokojowego traktatu ze 
zjędnoczonymi, demokratyczny- 
mi Niemcami* 


Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, S. Ignara, który omó- 
wił doniosłą rolę Berlińskiej 
Sesji Światowej Rady Pokoju. 

W dyskusji główny nacisk po- 
łożono na zadania i rolę nau- 
czyciela w umacnianiu  szero- 
kiego Frontu Narodowego wal- 
ki o pokój i realizację Planu 
6-letniego. 

W dyskusji wskazano, że wszy 
scy członkowie ZNP w swej co 


Zymkówna oświadczyła: „Win- 
niśmy wszędzie zorganizować 
zespoły dobrego nauczania, w 
eałej pełni zmobilizować aktyw 
rodzicielski i młodzieżowy, aby 
uzyskać jak najwyższe rezulta- 
ty nauczania“, 

Wiele uwagi poświęcono spra 
wie wychowania nowego poko- 
lenia w duchu masksizmu i le- 
ninizmu. 

W czasie obrad przybyła na 


sa robotnicza!". 


Serdecznie powitali delegaci 
sekretarza Zarz. Gł. ZMP, tow. 
Janczaka, który, mówiąc o uzy- 
skanych już osiągnięciach mło- 
dzieży ZMP-owskiej w walce o 
wyniki nauczania i wychowania 
młodego pokolenia w duchu 
socjalistycznym, stwierdził: 

„Osiągnięcia swe zawdzięcza- 
my ścisłej więzi łączącej mło- 


5 -as +: |Światowej Rady Pokoju 
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W całym kraju odbywają się obecnie zebrania blokowych 
Komitetów Obrońców Pokoju, na których mieszkańcy zapo- 
znają się z uchwałami Światowej Rady Pokoju oraz wybie- 
rają dełegatów na dzielnicowe konferencje Pokoju. 

W SZCZECINIE odbyło się już ponad 150 zebrań, na któ- 
rych uczestniczyło przeszło 25 tys. ludzi. Na konferencje 
dzielnicowe wybranych zostało ok. 1.500 delegatów, a wśród 
nich wielu aktywistów młodzieżowych. 

„O Apelu i Uchwałach Światowej Rady Pokoju mówią lu- 
dzie na zebraniach, w domu, w zakładach pracy* — pisze 
nasz korespondent z Rzeszowa. 

Wypowiedzi na ten temat napływają również do Redakcji. 
Głosy zabierają wybitni młodzieżowi przodownicy pracy róż- 
nych zawodów, aktywiści wiejscy, sportowcy, uczniowie, stu- 
denci i pisarze. A każda z wypowiedzi tych jest przesiąknię- 
ta wielką miłością i wiarą w zwycięstwo Pokoju na całym 
świecie, gotowością walki o pokój. 


Ryszard Chromiński 


ze wsi Zwierzyniec, woj. Zielono-Górskie, oświadcza: 


odbyła się w niedzielę 
Francuskiej Rady Pokoju z u- 
działem delegatów z 79 depar- 
tamentów. 


koju oraz o dalszych perspekty- 
wach jej rozwoju we Francji 
wygłosił Yves Farge. 


pod Apelem Sztokholmskim ze- 
brano we Francji 17 milionów 
podpisów, zaś ogólno - narodo- 
wy plebiscyt przeciwko remili- 
taryzacji 
niósł w ciągu kilku tygodni 6 
milionów podpisów. 


nieczność zapewnienia sukcesu 


obrońcy pokoju 


W Obervielliers pod Paryżem 
sesja 
ju w Niemczech. 


darności 
Referat o walce w obronie po 


Mówca zakomunikował, że 


go Niemiec Zach.“ 


Niemiec Zach. przy- 


W dyskusji podkreślano ko- 
robotnicy budowlani 


W nakazie dla swego delega- 
ta, Wincentego Hajduka, górni- 
cy stwierdzają m. in.: „Pozdra- 
wiamy: gorąco przyjaciół poko- 
Wyciągamy 
braterską dłoń jedności i soli- 
robotniczej do inicja- | 
torów Europejskiej Konferencji 
Robotniczej przeciwko remilita- 
ryzacji Niemiec — do związ- 
kowców niemieckich i francu- 
skich oraz do robotników wszy- 
stkich krajów bezpośrednio za- 
grożonych przez odbudowę sił 
zbrojnych i przemysłu wojenne- 


* Załoga budowniczych Mar- 
szałkowski j Dzielnicy Mieszka- 
niowej w Warszawie w swym 
nakazie dla delegata Marcelego 
Kozaka stwierdza m. in.: „My 
Warsza- 


zadonia 
w walce o pokój 
i jedność Niemiec 


W dniach od 15 do 17 mar- 
ca br. odbyło się pod przewod- 
nictwem Wilhelma Piecka i 
Otto Grotewohła V plenum KC 
Niemieckiej Socjalistycznej Par- 
tii Jedności (SED). 

Plenum przyjęło do wiado- 
mości oświadczenie R. Hernsta- 
dta o stanowisku Biura Poli- 
| tycznego SED. wobec odrzuce- 
inia przez parlament boński pro 
pozycji Izby Ludowej oraz o dal 
szych zadaniach w walce o po- 
kój i jedność Niemiec. Plenum 
wysłuchało i omówiło referat 
H. Matterna o pracy Komisji 
Centralnej do spraw weryfika- 
cji członków i kandydatów par- 


zania i uchwały Światowej Ra- 
dy Pokoju. „Honorem i ambi- 
cją każdego z nas powinno być 
hasło: Jestem aktywistą w wal- 


Dziennik „Humanite* 


stycznej Partii Katalonii, 


Oświadczenie stwierdza, że 
naród hiszpański jest gotów do 
walki przeciwko przygotowa- 
niom do imperialistycznej woj- 


ny. 
Obie partie ponawiają apel, z 
jakim KC Partii Komunistycz- 


Komunistyczna Partia Hiszpanii 
wzywa do zacieśnienia 
nsiągniętej w walce jedności 


zamieś cił 
stycznej Partii Hiszpavii i sekretariatu Zjednoczonej Socjali- 


normy, F. Witek. 

„My, robotnicy budowlani — 
oświadczył budujemy dziś 
tysiące nowych, pięknych, ja- 


oświadczenie KC Komuni - 


przeciwko frankizmowi i woj - 
nie. 

Komunistyczna Partia Hiszpa 
nii i Zjednoczona Socjalistycz - 
na Partia Katalonii wzywają 
masy pracujące i cały naród do 
utrzymania i zacieśnienia jedne 


pracy ZNP i ZMP przyczyni 
się do osiągnięcia jeszcze lep- 
szych rezultatów w dziedzinie 
dydaktycznej i pedagogicznej.“ 


Za rokowaniami 
z NRD... 


.„.wypowiedział się w Ham- 
burgu prezydent „Towarzystwa 
Handlu ze Wschodem“ dr Moser. 
Zażądał on wszczęcia ogółno- 
niemieckich rokowań między 
przedstawicielami NRD i Niem- 
cami Zach. jeszcze przed konfe- 
rencją ministrów spr. zagr. 4 
wielkich mocarstw. 

Tendencje ze strony mocarstw 
zachodnich zmierzają do tego, 
aby całkowicie uniemożliwić u- 


Z ‘ kampanii zbierania podpisów | wy, pragniemy dołączyć nasz | tii. nej zwrócił się w grudniu ub. | ści, osiągniętej w czasie walki, dział Niemiec Zach. w wymia- 
+% robimy wszystko, aby nie było wojny. pod Apelem Światowej Rady | głos protestu de głosu miliono- Następnie plenum wysłucha- | r. do wszystkich partii robotni- w przewidywaniu przyszłych bi nie handłowej z Europi wscha- 
W pełni doceniam i popieram Uchwały Światowej Rady Pokoju, w sprawie zawarcia | wych rzesz robotników Europy |ło referatu Muellera o zadaniach | czych i republikańskich, do fEWNIATEWRAIEŻY |PEOWZEZIE A dnią i Azją — stwierdził m. in. 


Pokoju. Przyrzekam, w imieniu młodzieży całej naszej wsi, 
że będziemy demaskować wszystkich tych, którzy chcą woj- 
ny, którzy szerzą wrogą propagandę, którzy przeszkadzają 
w realizacji Planu 6-letniego, którzy są wrogami Polski. Be- 
dziemy agitować, aby całą naszą wieś zmobilizować do walki 
o Pokój”. 


Andrzej Braun 
poeta, mówi: 


H d czasu jak Marks i Engels wykryli i genialnie sformu- 
s9? łowali prawa rozwoju społeczeństw, prawa historii, 
droga dziejów ludzkich, choć nie przestała być „drogą przez 
mękę”, stała się zrozumiałą dla mas ludowych. Każda z ko- 
lejnych wojen imperialistycznych nie tylko wyzwalała nowe 
tereny spod ucisku kapitalizmu, ale jednocześnie wyzwalała 
milionowe masy z bierności i ciemnoty, podnosiła na wyższy 
stopień ich świadomość polityczną, wzbogaconą nowymi do- 
świadczeniami. Tych doświadczeń żadna, najbardziej nawet 
kłamliwa propaganda nie jest w stanie przekreślić. Gdyby 
nie myśl Lenina i stworzonej przez niego partii nowego typu, 
żołnierze carscy nie obróciliby swych bagnetów przeciwko 
rządowi imperialistycznemu i nie byłoby Rewolucji Paździer- 
nikowej, w wyniku której powstało pierwsze państwo socja- 
listyczne, zmieniając układ sił na świecie. 

Dziś Związek Radziecki, pogromcą faszyzmu w II woj- 
nie światowej, stoi na czele obozu pokoju. Myśl Stalina ł do- 
świadczenie ludzi umożliwiły zorganizowanie największej 
akcji masowej, jaką znają dzieje świata, ególnoświatowego 
ruchu obrońców pokoju. Ruch ten jednoczy blisko miliard 
łudzi wszystkich ras i poglądów. Apel Sztokholmski o zaka- 
zie broni atomowej był aktem obronnym, pierwszym wielkim 
„Nie“ ludzkości. Wynik uchwał berlińskich Światowej Rady 
Pokoju, Apel o zawarcie Paktu Pekoju między pięcioma wiel- 
kimi mocarstwami. jest hasłem konstruktywnym, jest przej- 
ściem do ofensywy, do budowania podstaw pokoju w świe- 
cie. Ludzkość kładaca podpis pod tym Apelem wytrąci broń 
z ręki podżegaczom imperialistycznym. Albowiem nie ma si- 
ły większej od pracującej Indzkości, zjednoczonej na podsta- 
wie wspólnych, krwawych doświadczeń”, 
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Paktu Pokoju między pięcioma 
wielkimi mocarstwami oraz po- 
myślnego zakończenia ogólno- 
narodowego plebiscytu przeciw- 
ko 

Zach. 


wsie i 
niosły 


remilitaryzacji Niemiec 


śmierć i 


Apel młodzieży z Lubnowa, woj. wrocławskie — odbił się 
szerokim echem wśród tysięcy młodzieży wiejskiej. Córki 
i synowie małorolnych i średnioroinych chłopów, świadomi 
roli naszej organizacji w walce o pokój i realizację 6-letnie- 
go Planu — masowo wstępują do ZMP i podejmują kon- 
kretne zobowiązania. M. in. ostatnio do ZMP wstąpiło 20 
młodych robotników z PGR Suchowola, woj. lubelskie. 
W woj. opolskim powstało w ostatnich dwóch tygodniach 85 
nowych kół ZMP, do których wstąpiło 600 córek i synów ma- 
łorolnych chłopów. ZMP-owcy przystąpili z zapałem do prac 
świetlicowych, studiowania zagadnień 6-letniego Planu 
i organizowania kółek miczurinowskich. W gminie Solniki 
Wielkie, pow. Oleśnica — 25 ZMP-owców zobowiązało się 
obsiać 2 ha ziem? jęczmieniem. W dalszym ciągu napływają 
zobowiązania świadczące © masowym włączaniu się de 
ZMP-owskiego siewu. 


przeciwko remilitaryzacji Nie- 
miec Zach., przeciwko wskrze- 
szaniu tych sił, które kilka za- 
ledwie lat temu obracały nasze 
miasta w rumowiska, 
zniszczenie. | ką”. 


w dziedzinie kultury fizycznej i 
Sportu oraz referatu Lautera na 
temat „Walka przeciwko forma- 
lizmowi w sztuce I literaturze, 
o postępową kulturę niemiec- 


wszystkich sił demokratycznych 
i patriotycznych w sprawie utwo 
rzenia republikańskiego i demo- 
kratycznego frontu narodowego, 
któryby przyśpieszył zwycięstwo 
narodu hiszpańskiego w walce 


Jak donosi z Korei agencja 
Nowych Chin, wojska amery - 
kańskie rozpoczęły stosowanie 
na froncie w Korei pocisków ar- 
tyleryjskich, napełnionych sub - 
stancjami trującymi 

Po raz pierwszy użycie przez 
Amerykanów bomb lotniczych z 
gazem trującym stwierdzone zo 
stało 23.11. w okolicach miejsco 
wości LiL. Bomby te zostały 
zrzucone ra pozycje ochotników 
chińskich z samolotów amery - 
kańskich. 26.11. o godz. 12 w po 
łudnie na okopy w rejonie Wan 
czanri, zajmowane przez oddział 
ochotników chińskich, upadł po 
cisk artyleryjski napełniony lot 
ną substancją chemiczną. Dru- 
gi taki pocisk wystrzęlony zo- 
stał tegoż dnia o godz. 20 i u- 
padł na zboczu góry na północ 
od szosy wiodącej do Wanczan- 
ri. 3. III. o godz. 16 artyleria a- 
merykańska ostrzelała podobny 


mi pociskami pozycje 8 kompa- 
nii ochotników chińskich w re 
jonie Tobionri. 6. III. w pobliżu 
Kuriton znów padły dwa po- 
ciski z substancją trującą na po 
zycje ochotników chińskich. 

Brutalne akty  pogwałcenia 
przez najeźdźców amerykań- 
skich przepisów prawa między 
narodowego, wywołały ogrom - 
ne oburzenie wśród żołnierzy 
armii ludowej i ochotników chiń 
skich. 


17 bm. przedstawiciel chiń- 
skich ochotników ludowych zło 
żył oświadczenie o zbrodniczym 
stosowaniu substancji trują- 
cych przez wojska grabieżców 
amerykańskich. W oświadczeniu 
czytamy m. in.: 

W ciągu ostatnich miesięcy 
wojska grabieżców amerykań - 
skich, które doznały poważnych 
niepowodzeń w wojnie agresyw 


Barcelonie i w całej Hiszpanii 
aż do wywalczenia wysuniętych 
żądań, obalenia reżimu Franco 
i ustanowienia w Hiszpanii u- 
stroju demokracji i pokoju. 


Użycie pocisków z substancją trującą 
demaskuje najeźdźców z USA 


jako najbardziej zbrodniczą armię na Święcie 


— spadkobierców hitleryzmu 


nej, z jeszcze większym cyniz - 
mem popełniają zbrodnie. 
Żądni krwi grabieżcy amery- 
kańscy niejednokrotnie stosowa 
li substancje trujące na froncie 


Moser. — Jeśli cała ekonomika 
niemiecka nie zgłosi swych praw 
do udziału w handlu świato- 
wym, w szczególności wymiany 
handlowej z państwami wschod- 
nimi i Dalekim Wschodem — 
nad Niemcami zawiśnie niebez- 
pieczeństwo, że będą w znacz- 
nym stopniu wyparte z handlu 
światowego. W ten sposób 
Niemcy pozbawione być mocą 
jednej z najbardziej istotnych 
przesłanek do zjednoczenia eko- 
nomicznego kraju. 


Przemysł mięsny 


wypuścił na rynek 
nowe gatunki wędlin 

wysokiej jakości 
Szerokie rzesze konsumentów 


od dłuższego już czasu domaga 
ły się rozszerzenia asortymentu 


w rejonie rzeki Hangan. Zbrod- | wędlin. 


nie te demaskują grabieżców a- 
merykańskich jako najbardziej 
okrutną, najbardziej zbrodniczą 
armię na świecie, jako armię 
morderców, jako spadkobierców 
bandytów hitlerowskich i faszy 
stów japońskich. 

Ochotnicy chińscy nigdy nie 
przebaczą tym żądnym krwi o- 
prawcom. Ochotnicy chińscy są 
zdecydowani walczyć ramię w 
ramię z żołnierzami Koreańskiej 
Armii Ludowej aż do zupełne 
go zlikwidowania wojsk grabież 
ców, które wtargnęły do Korei. 
Postawią oni przed sądem i su- 
rowo ukarzą zbrodniarzy, któ - 
rzy zastosowali substancje tru- 
jące. 


Przemysł mięsny dokonał o- 
becnie poważnego wysiłku pro- 
dukcyjnego, dzięki czemu wy- 
puszczono na rynek liczne nowe 
gatunki wędlin. 

Niezależnie od pojawienia się 
szeregu nowych gatunków, ry- 
nek jest obficie zaopatrzony w 
kilkanaście dotychczasowych ga 
tunków wędlin. których produk 
cja stale wzrasta. 

Cena nowowprowadzonej na 
rynek kiełbasy lubelskiej wybo 
rowej ustalona została na 18 zł 
za kilo, węgierskiej specjalnej 
— na 26 zł, krakowskiej Inksu- 
sowej — na 36 zł, polędwicy luk 
susowej łososiowej — na 45 zł 
ita. 


2 SZTANDAR MŁODYCH 


ohywałeli ni 
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iski - t0 zaszczydie zadan 


Przemówienie Prezydenta R.P. Bolesława Bieruta wygłoszone w dniu 1I8.III. 1951 roku 
na II Krajowym Zjeździe Związku Nauczycielstwa Polskiego 


Szanowni Delegaci, Drodzy 
Przyjaciele! 
Witam Was gorąco i serdecz- 


nie—jako przedstawicieli 150-ty 


sięcznej rzeszy pracowników i 
działaczy oświatowych — nau- 
! czycieli i wychowawców młode - 
i go pokolenia Polski Ludowej! 


Nauczycielstwo polskie jest powołane 
aby wnosić świadomość, planowość 
i systematyczność w procesy 
i przemiany życia kulturalnego 


NI Zjazd Związku Nauczy- 
cielstwa Polskiego przypada w 
niezwykle ważnym okresie spo 
łecznego i państwowego rozwo- 
ju naszej Ojczyzny. Od chwili. 
kiedy miałem okazję witać 
Wasz I Zjazd w Bytomiu, 
upłynęło niewiele więcej ponad 
5 lat Ale w ciągu tego krót- 
kiego stosunkowo okresu jakże 
wiele zmieniło się w sytuacji na 
szego kraju i w życiu naszego 
narodu! Zmieniło się wiele w 
ciągu tego czasu również w ło- 
nie samego nauczycielstwa. Wy- 
rosła, podwoiła się niemal i Wa- 
sza organizacja zawodowa. Wla- 
ły się w jej szeregi nowe dzie- 
siątki tysięcy młodych nauczy- 
cieli. którzy przygotowywali się 
do pracy na polu oświaty w 
nowych zupełnie warunkach. 
Zwiększyła się poważnie sieć 
szkół i placówek oświatowych, 
znacznie wzrosła i wzrasta 
wciąż szybko nadal liczba łak- 
nących wiedzy dzieci, młodzie- 
ży i dorosłych. 

Rewolucja kulturalna, bu- 
dząc nienasycony głód wie- 
dzy i dóbr kulturalnych, o- 
garnia wciąż swym twórczym 
porywem coraz szersze masy 
ludowe, stawiając zwłaszcza 


przed nauczyciełstwem i wy- 
chowawcami oraz działacza- 
mi na polu oświaty i nauki 
nowe, wielkie i jeszcze bar- 
dziej odpowiedziałne zadania. 
Na czym głównie i przede 
| wszystkim polegają te zadania? 

Polegają one — jak na to 

wskazywał Lenin w r. 1923 — 
na tym, aby to wszystko, co 
się dzieje jeszcze w znacznym 
stopniu żywiołowo mogło być 
„Spotęgowane (a następnie i 
stokrotnie zwiększone) przez 
wniesienie do tej pracy świa 
domości, planowości i syste- 
matyczności'. W rewolucji 
kulturalnej, którą przeżywa w 
obecnym okresie naród polski. 
jest jeszcze wiele eiementów ży 
wiołowości. 

Właśnie nauczycielstwoe pol 
skie jest w pierwszym rzędzie 
powołane, aby wnosić w wiel- 
kie i twórcze przemiany i pro 


cesy naszego życia kultural- | 


nego i spolecznego coraz wię- 
cej świadomości, planowości i 
systematyczności. 


Oto dlaczego zjazdy i obrady 
| nauczycielstwa polskiego nabie- 
rają wyjątkowego znaczenia 0- 
gólnonarodowego. 


Niezmordowanie piętnować fałsz 
i oszustwo imperialistycznej 
propagandy wojennej 


Wasz Zjazd ebecny odbywa 
się również w warunkach zao- 
strzającej się i napiętej sytuacji 
międzynarodowej. Wzbogacony 
niepomiernie na dostawach wo 
jennych w ciągu dwóch wojen 
światowych imperializm ame- 
rykański usiłuje wciąż przy po- 
mocy pozbawionych wszelkich 
skrupułów metod polityki wo- 
jennej narzucić światu swe pa- 
nowanie. Rozpętuje gonitwę 
zbrojeń, przechodzi do napaści 
zbrojnej na Koreę i Chiny oraz 
przygotowuje się coraz jawniej 
do  wzniecenia oczywiście, 
kiedy uzbroi hordy swych land- 
knechtów — nowej pożogi wo- 
jennej w Europie. Przygotowa- 
nia te imperialiści amerykań- 


scy czynia przez odbudowę roz: 


bitego militaryzmu  hitlerow- 


skiego, przez formowanie blo- | 


ków wojennych z państw bur- 
żuazyjnych, które kapitał ame- 
rykański zmarshallizował, 


gospodarczo, a następnie zwa- 
salizował politycznie. Te kno- 
wania wojenne imperialistów 
nicpokoją ludzkość” zakłócają 
rozwój stosunków międzynaro- 
dowych i wymiany 


ności życiowe wewnątrz samych 
krajów  kapitalistycznych, nie 
wyłączając Stanów Zjednoczo- 


nych. Ale miliarderom amery- | 
i 


kańskim, fabrykantom broni 
handlarzom śmierci przysparza 
ją one nowych zysków, budzą 
w nich żądzę grabieży i nowej 
wojny o panowanie nad świa- 
iom. W tych warunkach rośnie 
i wzmaga się walka wszystkich 


tzn. | 
uzależnił od siebie finansowo i: 


gospodar- | 
czej, pogłębiają kryzys i trud-; 


postępowych i pragnących po- 
koju ludzi przeciwko zhrodni- 
czym knowaniom imperialistycz 
nych podżegaczy wojennych. W 
tej wielkiej akcji światowej, do 
której włączają się wciąż nowe 
i nowe setki milionów ludzi we 
wszystkich krajach świata, 
szczególnie ważna i odpowie- 
dzialna rola przypada narodom, 


demokracji ludowej. a więc 
| Polsce. Walka o zabezpieczenie 
pokoju światowego — to naj- 
większe obecnie zadanie wszyst 
| kich narodów, to najważniej- 
szy obowiązek każdego uczci- 
|wego i szanującego swą god- 
|ność człowieka. Bowiem „pokój 
będzie zachowany i utrwalony 
 —jak powiedział niedawno tow. 
Stalin — jeżeli narody ujmą w 
i swe ręce sbrawę zachowania 
| pokoju i będą broniły jej do 
końca, Wojna może stać się nie- 
unikniona, jeżeli podźegaczom 
|wojennym uda się omotać sie- 
cią k!amstw masy ludowe, oszu- 
kać je“... Wyaika stąd, że wal- 


ka o pokój, to przede wszyst- | 


kim walka z kłamstwem i oszu- 
stwem propagandy podżegaczy 
wojennych. 


s 

| Nauczycielstwo polskie — 

| czołowy hufiec bojowników o 
wiedzę i kuiturę — z samego 


swego powołania i swej roli 
społecznej kroczyć winno w 
pierwszych szeregach bojowni 
ków o pokój i prawdę, winno 
niezmordowanie 
falsz i cszustwo impcrialistycz 
nej propagandy wojennej. 


Zwartość naszego narodu 
warunkiem jego pokojowej siły 


Walka z fałszem i oszustwem, 


propagandy wojennej jest tyl- 
ko jedną — jakkolwiek nie- 


zmiernie ważną — z form o2ro- | 


ny pokoju. Dla skutecznej obro- 
ny pokoju musimy wzmacniać 
nieustannie zwartość 
narodu i pomnażać jego siły w 
codziennej pracy i walce. Na- 
rod polski nie tylko odbudowu- 
je swą gospodarkę ze zniszczeń 
wojennych, ale likwidue w po- 
tężnym wysiłku swoje zacofanie 
gospodarcze i kulturalne. pozo- 
siawione nam w spuściżn.e 
rzez stary ustrój obszarniczo- 
kapitalistyczny. Uprzemysławia 
się szybko nasz kraj, budują się 
nowe fabryki, kopalnie, huty, 
elektrownie, osiedla nowe i mia 
sta. Z roku na rok zmienia się 
oblicze naszego kraju, który z 
gospodarczo zacofanego i prze- 
ważnie rolniczego przekształca 
się w kraj wysoko uprzemysło- 
wiony, w kraj o nowoczesnej 
technice, a więc w kraj bez po- 
równania silniejszy niż przed 
wojną. Jest to wielka rewolucja 
gospodarcza, której najbliższy 
zasięg 1 rozmach wyraża nasz 
plan 6-letni. Bez tej rewolucji 
gospodarczej nie byłoby. bo nie 
mogłoby być — rewolucji kul- 
turalnej. ale też nie zrealizuje- 


naszego ' 


my rewolucji gospodarczej bez 
rewolucji kulturalnej. Jedno zja 
wisko uwarunkowuje drugie. 


| Szybki wzrost sił gospodar- 
(czych i kulturalnych naszego 
'narodn i jego zwartości, to — w 
warunkach  pogłębiującej się 
(wciąż przyjaśni z narodami 
|ZS%.R i kra ami demosracji lu- 


'skutecznej obrony niepodleglło- 
ści i niezawisiosci naszej Ojczy- 


zny. Oto, © czym powinnismy 
'vieustannie pamisctać, olo, co 
,powinniśzay wyjaśniać wszyst- 


kim od najmłodszego dziecka aż 
do starca. 


W walce o pokój i plan 


6-letni naród nasz winien być | 


jek najbardziej czynny i zjed- 
noczony wewnętrznie, gdyż 
każde osłabienie naszego wy- 
siłku, naszej zwartości, czuj- 
ności, ofiarności i gotowości 
do czynu, do poświęceń na 
rzecz wspólnej sprawy ogólno- 
narodowej — byłoby w obec- 
nej sytuacji międzynarodowej 
czymś nicwybączalnym, było- 
by naruszeniem wierności 
Polsce i złamaniem obowiąz- 
ku obrony ludzkości przed 
groźbą nowej wojny świato- 
wej. 


Twórzcie wraz z młodzieżą 
potężne zastępy bojowników pokoju — 
bojowników rewolucji kulturalnej 


Wykonuląc swe zaszczytne 
powołanie nauczycieli i wy- 
chowawców młodzieży, prze- 
kazując jej cały dorobek kul- 
turalny i szczytowe osiagnię- 
cia wiedzy. nie mowinniście 
zapominać o ciążącej na Was 


odpowiedzialności za patrie- 
tyczną postawę młodcgo poko- 
łenia. Krzewić i pogłębiać w 
niej winniście najgorętsze u- 
miłowanie Polski Ludowej, 
szlachetną dumę narodową z 
jej dorobku i osiągnięć, pło- 


wyzwolonym z pęt kapitalizmu, | 
to jest narodom ZSER i krajów | 
il 


dowej — niezawodna gwarancja | 


mienny zapał w pracy i goto- 
| wość do walki w obronie po- 
koju i postępu dla dobra na- 
rodu i całej ludzkości. 
cev o pokój i plan 6-tetni, 
kształtując dusze młodzieży i 
kerzystając z potężnego oręża 
nauki i wiedzy. Pod sztandarem 
nauki i wiedzy, postępu i socja- 
lizmu wychowujcie, umaeniajcie 
| milionowe szeregi polskiej mlo- 
Azieży. 


i nacjonalizmem, z 


W procesie wielkich przeobra- 
żeń, które dokonywują się, w 


walce między siłami pokoju i 


pu i wstecznictwa, naród polski 


w  okolieznościach wyjątkowo 
dlań pomyślnych i szczęśliwych. 
Dzięki wielkiemu historycznemu 
zwycięstwu bohaterskiej Armii 
Radzieckiej nad siłami faszyz- 
mu i hitleryzmu w ostatniej 
wojnie, naród nasz zdołał zrzu- 


staci demokracji ludowej. Na 
tej podstawie kształtują się po- 
myślnie i w szybkim tempię spo 


kulturalne warunki rozwoju 
| Polski Ludowej. Jest to proces 
| przekształcania się narodu pol- 
| skiego w naród socjalistyczny, a 
więc w naród, którego losy 
p pziatuie nie pasożytnicza bur- 
| żuazja, lecz twórcza klasa ro- 
botnisza, — w naród, który ru- 
gując klasę kapitalistów stanie 
się narodem wolnym od klas 
antagonistycznych, narodem bar 
| dziej zwartym i prężnym — niż 
kiedykolwiek. 


Przykład 


rozwoju narodów 
"ZSRR — rozwoju nie dającego 
się porównać pod względem 
swego tempa i rozmachu z żad- 
nym z poprzednich okresów hi- 
s;orii — wskazuje dowodnie na 


wyższość nowego ustroju socja- | 


listycznego, na potężne i nieo- 
graniczone możliwości rozwoju i 
postępu w warunkach  socjaliz- 
mu. 


Proces przekształcania się da- 
wnych narodów burżuazyjnych 
w narody socjalistyczne — to 
proces przerastania jednej epoki 
dziejowej w drugą. Jest to pro- 
ces rewolucyjny i burzliwy, wy- 
magający wielkich  wvsiłków. 
| ale też wyzwalający z głębi mas 
jludowych niewyczerpane siły, 
|jest to najgłębsza spośród prze- 
|mian, jakie przeżywało społe- 
czeństwo ludzkie w swym do- 
tychczasowym rozwoju. 


Podrastające dziś pokolenie 
| ksztaltować już będzie życie 
| nowego społeczeńsiwą socja- 
| listycznego. Dlatego tak wiel- 
j 


Waszym powołaniem jest wal- | 


toczącej się w skali światowej | 
wojny, wolności i ucisku, postę- | 


kształtuje dziś swoją przyszłość | 


cić pęta kapitalizmu i utrwalić | 
nowy ustrój państwowy w po-| 


łeczne, polityczne. gospodarcze i | 


Twórzcie wraz z młodzieżą 
potężne zastępy bojowników 
pokoju i zarazem bojowników 
rewolucji kuituralnej, którzy 
przodują w narodzie i kształ- 
tują naszą wspaniałą i przebo- 
ata polską kulturę socjali- 
styczną, przepojoną najszla- 
chetnicjszymi pierwiastkami 
naszej wie!kiej spuścizny kiii- 
turalnej, a wyrastająca na ha- 
zie nowej secjalistycznej eko- 
nomiki. 


i 


W walce z kosmopolityzmem 


ciemnotą i obluda 


o nowego socjalistycznego człowieka 


kie zadania stoją przed naszą 
szkołą i przed naszym nauczy- 
cielstwem — zadania wycho- 
wania nowego człowieka so- 
cjalistycznego, wpojenia mło- 
dzieży moralności socjalistycz- 
nej. 

Nie podobna tego zadania zre- 
alizować bez walki z ciemnotą i 
przesądami, bez walki z wypa- 
czeniem i wykoślawieniem ludzi 
w wyniku wielowiekowych rzą- 
dów magnacko - szlacheckich, a 
potem obszarniczo kapitali- 
stycznych, które żerowały na 
najgorszych instynktach, szerzy- 
ły wstecznictwo i ciemnotę, ob- 
łudę i zakłamanie. 


Zwalczamy i zwalczać winniś- 
my nihilizm narodowy i za- 
przaństwo kosmopolityczne, 
brak godności narodowej i nie- 
docenianie własnego dorobku, 
płaszczenie się przed zachodnim 
blichtrem, za którym kryje się 


nio europejskiej, tradycjom 
Dantego i. Szekspira, Moliera i 
Goethego. 


Zwalczamy i zwalczać winniś- 
| my nie mniej zdccydowanie tru- 
ciznę nacjonalizmu, całą nie- 
chlubną spuściznę endecko - pił- 
sudczykowską, która, żerując na 
paitriotyżmie j fałszując uczucia 
patriotyczne, była źródłem zdra- 
; dy i klęsk narodowych. 


Nasze nauczycielstwo wyko- 
na swe zadania, jeśli przygo- 
towywać będzie  podrastającą 
imłodzież do udziału w budow- 
nictwie socjalistycznym, do 
czynnej i świadomej realizacji 
tej kistoryczrej i porywającej 
misji, która przypadła w udzia- 
le naszemu pokoleniu. Nie moż 
na jednak spełnić tego zadania 
bez ścisiejszego powiązania sa- 
l mej treści pracy wychowaw- 
| czej i cówiatowej z praktyką, 
|z życiem, z codzienną pracą i 
 esiągnięciami mas pracujących. 
Wymaga to nowych metod wy- 
„chowawczych, całkowicie róż- 
nych od metod dawnej szkoły 


i 
i burżuazyjnej. 


| Szkoła wychowująca socjalistyczne 


rzy 


piętnować | 


System nauczania i wychowa 
nia w szkole  hurżuazyjnej 
zmierzał do wychowania ludzi, 
‘którzy będą potulnymi wyko- 
nawcami woli kapitalistów zaś 
wiedzę i kwalifikacje zdobędą 
tyłko w takiej mierze, w ja- 
kiej to może dogadzać kapita- 
listom. Stąd oderwanie szkoły 
od życia. Zadaniem szkoły dzi- 
siejszej jest usunąć tę sprzecz- 
ność, która jest cechą charak- 
terystyczną ustroju burżuazyj- 
nego, utrwzlającego rozdzial 
między pracą umysłową i fi- 
zyczną, między pracą wykwali- 
fikowaną i najprostszą. W ka- 
pitalistycznym systemie wy- 
twórczym robotnik zamieniony 
zostaje w swej masie w doda- 
tek do maszyny, w żywy me- 
chanizm, wykonywujący o- 
kreślone ruchy  przytępiające 
działalność umysłu. Odpowied- 
| nio do tego szkoła burżuazyj- 
ina oparta była ód jednostron- 
ny. formalny i elitarny sys- 
lem wychowania, który dawał 
z jednej strony  inteligentów, 
oderwanych od „ycia i prakty- 
ki, ciasnych specjalistów w o- 
kreślonej dziedzinie, a z dru- 
giej ludzi o nader ograni- 
czonym zakresie ogólnych, sza- 
blonowych i  wąsko-technicz- 
nych wiadomości. Burżuazyjny 
sposób nauczania odrywa naukę 
szkołną od życia społecznego, od 
| praktyki i pracy mas ludo- 
wych. Ale mało tego. Wycho- 
wanie burżuazyjne polega 
przede wszystki 1 na dawaniu 
jdziecku sfałszowanego obrazu 
świata i utrudnianiu mu poz- 
nania prawdy. Gwałci ono po- 
nadto i wypacza uczucia mło- 
dzieży, zatruwa mózgi zarówno 
dzieci jak dorosłych  miazma- 
tami nienawiści rasowej, pro- 
pagandy wojennej i przede 
wszystkim nienawiści do postę- 
powych idei społecznych oraz 
do przodującej nauki społecz- 
nej, jaką jest marksizm-leni- 
nizm. 

Szkoła, która służyła burżu- 


| pokolenie musi być ściśle powiązana 
yciem, walką i pracą całego narodu 


|azji, tłumić musiała  aktyw- 
'ność młodzieży, wychowując 
ija w bierności i ślepym posłu- 
szeństwie, fałszować musiała 
i prawdę o społeczeństwie i na- 
rodzie, szerzyć  szowinizm i 
zakłamanie, wywołując kon- 
flikty w sumieniu nauczyciela, 
częstokroć zaś konflikty mię- 
dzy młodzieżą a nauczyciel- 
stwem. 


Nie darmo najlepsi przed- 
stawiciele nauczycielstwa bu- 
rzyli się przeciwko temu sys- 
temowi ucisku i zakłamania. 

Stąd tak często mieliśmy ob- 
jawy  zniechęcania młodzieży 
do nauki i jej wrogi stosunek 
"do szkoły. Te ponure, czasy 
mamy już, 
sobą, ale nie potrafiliśmy je- 
szcze przekształcić w pełni 
metod nauczania i wychowania 
w system, odpowiadający wy- 
maganiom nowej epoki wiel- 
kich przemian społecznych, wy 
maganiom, jakie stawia przed 
nami dzień dzisiejszy — okres 
budownictwa socjalistycznego. 

Wychowanie burżuazyjne 
zniekształca brutalnie sferę 
duchowych przeżyć człowieka 
od najmłodszego wieku, aby 
jak najbardziej. ograniczyć i 
zahamować ich rozwój, wtła- 
czając je w ramy zakłamanej 
ideologii,  uzasadniającej wy- 
zysk i tyracię kapitału. , 
| Zadaniem szkoły i nauczy- 
cielstwa w naszym państwie 
demokratyczno - ludowym jest 
nieubłagana, wszechstronna, zde 
cydowana walka z tą- ponu- 
rą spuścizną burżuazyjnego sys 
temu wychowawcsrego. Winniś- 
my oczyścić nasz system nau- 
crania z wszelkich pozostałości 
ideologicznych starego ustroju, 
uwolnić go z resztek wstecznic- 
twa, kryjących się za parawa- 
nem fałszywych teorii, obnażyć 
i zdemaskować społeczną nau- 
kę i filozofię burżuazyjną. 

Kierunkiem naszych wysił- 
ków wychowawczych musi 


na szczęście. poza. 


być jak najwszechstronniej- 
sze udestępnienie młodemu 


poeko'eniu prawdy o prawach; 


rozwoju społecznego, budze- 
nie w nej  zainterescwania 
dzisiejszą walką, pracą, osią- 
geneciami mas pracujących o- 
‘az postępawymi tradycjami i 
zdohyczami naszej kaitury 
narodowej, jej wkładem w 
ku care ogólnołudzką. Nowy 
system wychowawczy winien 
wprownadziż do szkoły twór- 
czą 2traosferę budownictwa 
socjalistycznego, którą żyją 
poiskie masy pracujące. Wi- 
nien budzić zapał i dumę z 
osiągnięć twórczych tych 
mas, wnosić do pracy szkol- 
nej to samo poczucie -obo- 
wiązku społecrnego, które to- 


warzyszy wysiłkom naszych 


przodowników pracy, te same | praca nauczyciela 


szląchcine ambicje. ofiarność, 
poświęcenie, które ożywiają 
robotników, racjonalizatorów i 
nowatorów przemysłu i rol- 
nietwa. setki tysięcy uczestni- 
ków współzawodnictwa soc- 
jalistycznego, bohaterów pra- 
cy, budowniczyci: Polski Lu- 
dowej. Nasza metoda wycho- 
waweza winna kształtować w 
mlodzieży świadomość, że po- 
stepy w nauce, dyscyplina w 
pracy szkolnej i organizacji, 
poważny stosunek do obowiąz 
ku szkolnego, do nauczycieli 
i kolegów—stanowią doniosły 
i codzienny wkład tej mto- 
dzieży do osiągnięć narodu, 
pomnażają jego siły, utrwala- 
ją jego niepodległość, przy- 
śpieszają jego rozwój twórczy. 


Ścisłe zespolenie duchowe 


ideowe nauczycielstwa z młodzieżą — 


to warunek wykonania 
wielkich zadań wychowawczych 


_. Niepodobna wykonać tych 
wielkich zadań wychowaw - 
czych bez ściślejszego zespo- 
lenia duchowego i ideowego 
nauczycielstwa z młodzieżą, 
niepodobna ich wykonać bez 
współudziału samej młodzie - 
ży, bez jej inicjatywy, bez jej 
organizacji 


Aktywność, inicjatywa spo - 
łeczna młodzieży, jej zapał, jej 
ofiarna postawa społeczna, jej 
samorządna dyscyplina i twór- 
czy entuzjazm, jej zaufanie, sza- 
cunek i miłość do wychowaw - 
ców i rodzico v' — to czynni- 


pustka i bezpłodność, za którym | kj przeobrażające życie szkoły, 
kryje się sprzeniewierzenie pięk | tworzące atmosferę patriotycz- 
nym tradycjom kultury zachod- | ną i twórczą. Umiejętność bu- 


dzenia w młodzieży tych cech i 
zainieresowań — oto co określa 


POT oraz pomyślne wy 


niki pracy wychowawców i na- 
uczycielł. 

Aby osiągnąć te kwalifikacje 
i te wyniki nauczycielstwo sa - 
mo winno nieustannie pogłębiać 
swą wiedzę społeczno poli- 
tyczną i swą łączność z masami 
pracującymi, z ich troskami i 
przeżyciami, z osiągnięciami i 
zdobyczami politycznymi, gospo 
darczymi, kulturalnymi narodn 
i państwa. Trzeba zrywać ze 
starym szablonem formalnego 
nauczania. 


Powołanie nauczyciela i 
wychowawcy w nowej epoce 
budownictwa socjalistycznego 
— to odpowiedzialna i niełat- 
wa, ale najpiękniejsza rola 1 
misja społeczna — jeśli się ją 
należycie rozumie i wypełnia. 
Ileż radości i satysfakcji daje 


29 lat temu powstał 


w naszych 
warunkach, kiedy każdy talent. 


każde isdu!lnienie znajduje nie- | 


osgraniczuna możliwości rozwo ~ 
ju, kicas sa/d; szlachetny po~- 
ryw Sercz byc zrealizowa- 
ny, a nie jest jay. Ło nyło przed 
tem, deptany przez ustrój wy- 
zysku i krzywdy społecznej. U- 
mysł dziecięcy i młodociany — 
to świeża, płodna i wdzięczna 
gleba jeśli się ją umie kultywo 
wać delikatnie i troskliwie. Trze 
bo to czynić poprzez umiejętne 
budzenie w młodocianych ser- 
cach i umysłach bezinteresow - 
ności i szlachetnej rywalizacji, 


radości z pracy dla ogółu I pel- 
nego rozwoju swych sił twór - 
czych. 

Budzenie w człowieku no- 
wych myśli i nowych uczuć 
wzniosłych i szlachetnych, roz 
szerzanie jego widnokręgu, od 
słanianie przed człowiekiem 
perspektywy nowego, bez po- 
równania bogatszego i wspa- 
nialszego świata od tego, w 
którym zawarte było jego do- 
tychczasowe życie, umacnianie 


w nim pragnienia budowania 
tego nowego życia — czyż mo 
że być zaszczytniejsze, bar- 
dziej chlubne zadanie? 


Ponieście w szeregi nauczycielskie 


ten gorący zapał, 


który ożywiał serca 


wielkich szermierzy oświaty, 
nauki i kultury polskiej 


Chcemy wychowywać no- 
we pokolenie światłych, 
wszechstronnie rozwiniętych i 
aktywnych społecznie obywa - 
teli nowej Polski, którzy łą- 
czyć będą w sobie gorącą mi 
łość ojczystego kraju i prag- 
nienie pomnażania jego zdo -~ 
byczy twórczych z głębokim 
poczuciem więzi międzynaro - 
dowej i braterstwa z twórczy 
mi wysiłkami narodów socjali 
stycznych, z wszystkimi siła - 
mi w świecie walczącymi o po 
stęp i pokój. 


Szczególnie bliski nam jest i 
drogi dorobek wychowawczy na 
rodów Związku Radzieckiego, 
które torują całemu Światu dro 
gę w żmudnej i twórczej pracy 
wychowywania człowieka socja 
listycznego, kształtowania mo - 
ralności socjalistycznej. 


W wielkim i twórczym za- 
daniu wychowawczym nasze- 
go narodu —- Wam, Nauczy - 
cicle polscy, przypadła donio- 
sła rola, którą — wierzę go - 


rąco potraficie wypełnić 

chiubnie, mobilizując kolek - 

tywny wysiłek całej swej or- 
ganizacji. Tego oczekuje od 

Was naród, tworzący swój no- 

wy byt socjalistyczny, nową 

kartę swych dziejów. Bądźcie 
motorem tej wspaniałej i wiel 
kiej rewolucji kulturalnej, któ 
ra kształtuje dziś życie naro- 
du, pomnażajcie jej twórcze 
wyniki. Ponieście w szeregi 
nauczycielstwa ten gorący za 
pał, który ożywiał serca wiel- 
kich szermierzy oświaty, nau 
ki i kultury polskiej, nie- 
śmiertelnych wychowawców 
narodu — Kopernika, Modrze 
wskiego, Mickiewicza, Słowac 
kiego, Kołłątaja, Staszica, 

Śniadeckich i wielu, wielu in- 

nych, których twórcza praca 

stanowi źródło naszej chwały 
ojczystej. 

Przekażcie gorące pozdrowic- 
nia wszystkim towarzyszom pra 
cy, całej 150-tysięcznej rzeszy 
członków Związku i przyjmijcie 
życzenia owocnych obrad. 


 Komanistyczny Związek Młodzieży Polskiej 


M 


incło 29 lat od chwili po- 
wstania Komunistycznego 
Związku Młodzieży Pol- 
ski. 17 marca 1922 roku odbył 
się I zjazd delegatów młodzie- 
ży komunistycznej, działają- 
cych do tego czasu w licznych 
grupach i kołach. Dla naszej 
organizacji, dla całej młodzie- 
ży polskiej bliskie i drogie 
są tradycje Komunistycznego 
Związku Młodzieży Polski. 


Młodzi komuniści, 
wankowie KZM dali niezli- 
czone dowody bohaterstwa i 
patriotyzmu. Szli odważnie na 
śmierć w latach faszystow- 
skiego terroru, walczyli na 
barykadach Warszawy w 1939 
r., porywali swą postawą żoł- 
nierzy I Armii, partyzancką 
kulą tępili okupanta hitlerow- 
skiego, byli w pierwszych sze- 
regach oswobodzicieli Warsza- 
wy i zdobywców Berlina. 


wycho- 


To oni walczyli u boku Par- 
tii za nasze szczęście i radość. 
Krwią serdeczną zraszali umi- 
łowarną ziemię polską, odda- 


skę i Socjalizm. 
* 


Ustrój kapitalistyczny przy- 
gniatał ciężarem ucisku i wy- 
zysku masy pracujące. Fabry- 
kanci  obniżali robotnikom 
płace, mnożyły sie redukcje, 
wzrastała ilość bezrobotnych 
i bezdomńhych. 


Młodzież należała do najbar- 
dziej upośledzonych w ustroju 
kapitalistycznym. 

Oto, co pisali młodzi włók- 
niarze w 1937 roku: 


„Nwjbardziej wyzyskiwana 
jest najsłabsza część klasy 
robotniczej — młodzież i ko- 
biety. Za marną płacę 10 zł 
tygodniowo haruje młodzież 
na równi ze starymi robot- 
nikami, przy czym ustawy o 
ochronie pracy  małodocia- 
nych, a nawet zakaz pracy 
nocnej—są świstkiem papie- 
ru, na który pod groźbą wy- 
dalenia z pracy powoływać 
się nawet nie wolno. 


„Pomimo Szalonego wzro- 
stu drożyzny, płace młodzie- 
ży włókienniczej od roku 
1924 nie zostały podwyższo- 
ne ani o grosz. 


We fabrykach Gajera, 
Szajblera, Rozenblata i in- 
nych haruje młodzież za 
marną .płacę 8 zł tygodnio- 
wo, do 14 godz. dziennie, 
przy czym zmusza się ją do 
pracowania w nocy. 


wali swe młode życie za Pol- i 


We fabryce Bonta w Zgie- 

rzu pracuje młodzież do 6 

miesięcy zupełnie darmo. a 

gdy domaga się zapłaty, wy- 

rzuca się ją na bruk.“ 

Wiele tysięcy chłopców i 
dziewcząt nie mogło dostać 
pracy w ogóle. Prasa codzien- 
na pełna była wzmianek o sa- 
mobójstwach młodych ludzi, 
popełnianych z nędzy i bez- 
robocia. 

Wzbierały fale buntu, 
dzież ruszała do walki 
kierownictwem KZM. 

Przez kordon kłamstw, rzu- 
canych przez burżuazję na 
wielki Kraj Rad, docierały 
wieści o wolnym, radosnym 
życiu młodzieży radzieckiej, o 
jej osiągnięciach i triumfach. 

KZM-owcy prowadzili mło- 
dzież polską do walki o takie 
życie. 

Pomimo, że KZM działał 
nielegalnie, że policja faszy- 
stowska tropiła jego działal- 
ność, nie powstrzymywało to 
pracy na żadnym odcinku. 


E A DC 


mło- 
pod 


Wydawano regularnie prasę, 
ulotki i. broszury. Prowadzo- 
no kursy i szkoły polityczne. 
Organizowano strajki ł de- 
monstracje, brano udział we 
wszystkich akcjach organizo- 
wanych przez Partię. 


KZM walczył z military- 
zmem, z grożbą wojny impe- 
rialistycznej, z niebezpieczeń- 
stwem interwencji przeciwko 
ojczyźnie mas pracujących ca- 
łcgo świata — Związkowi Ra- 
dzieckiemu. 

W jednej z uchwał KC KZM 
czytamy: 

„KZM uważa za jedno z 
głównych zadań swego istnie- 
nia prowadzenie walki prze- 
ciwko wojnie imperialistycz- 
nej. Komuniści dokładają 
wszelkich starań, ażeby za po- 
mocą mobilizacji mas w celu 
masowej walki przeciwko 
wojnie zapobiec wojnom im- 
perialistycznym'. 

KZM był orędownikiem i 
organizatorem Frontu Mio- 
dzieży do walki z faszyzmem 


Przegląd prasy 


i wojną. Od pierwszej chwili 

„Swego istnienia nawoływał ca- 
łą młodzież do realizacji hasła 
Ludowego Frontu Młodzieży. 
Zwycięstwem tej polityki ky- 
ło ogłoszenie w marcu 1936 
roku Deklaracji Praw Miło- 
dego Pokolenia, podpisanej 
przez przedstawicieli postępo- 
wej młodzieży. Deklaracja ta 
była programem walki o pra- 
wa polityczne i ekonomiczne 
dia młodzieży. Wskazywały 
one drogę prowadzącą do wy* 
zwoleęnia od ucisku i wyzysku, 
do socjalizmu. 

Walka KZM spotykała sie 
z uznaniem młodzieży całego 
świata, jego bohaterska walka 
była wzorem dla wielu orga- 
nizacji w innych krajach. 

* 

To, o co walczyli bohater- 
scy KZM-owcy, dziś realizu- 
jemy we wspólnym wysilku 
mózgów, serc i ramion młode- 
go pokolenia Polski, umacnia- 
jąc narodowy front walki o 
pokój i Plan 6-letni. 


A. DROŻDŻYŃSKI 


tylko przez połączenie wysiłków nauczycielstwa 


i młodzieży 


osiągnąć można dobre wyniki 
w wychowaniu i nauczaniu 


Na łamach „Gazety Pomor- 
skiej“ ukazał się dnia 8. III. 
br. artykuł omawiający wy- 
niki nauczania w pierwszym 
półroczu bieżącego roku szkol 
nego w woj. bydgoskim. 


Na wstępie artykułu autor 
— dr Czesław Skopowski — 
stwierdza, że w wyniku kla- 
syfikacji uczniów na I pół- 
rocze okazuje się, że poziom 
naukowy szkół podnosi się 
stale. Autor artykułu wymie- 
nia szereg błędów  popełnia- 
nych dotychczas przez nau- 
'zycieli szkół podstawowych, 
jak subiektywna ocena ucz- 
niów, oparta na za niskich 
wymaganiach oraz „zbytnie 
szafowanie ocenami dobrymi 
i bardzo dobrymi w szkołach 
niższych, co doprowadza do 
tego, że w miarę wzrastania 
trudności wzrasta i procent n- 
cen niedostatecznych od niż- 
szych do wyższych klas. 


Zastanawiając się nad przy 
czynami niedostatecznych po- 
stepców w nauce, autor stwier 
dza: 


„Wśród bardzo wielu przy 
czyn niedoestatecznych postę 
pów w nauce u naszych ucz 
niów, należy wyliczyć te, któ 
re są powszechne, a do nich 
należą: niedostateczne przy- 
gotowanie się nauczyciela 


do lekcji, źle zaplanowane 
realizowanie materiału nau- 
czania, marnotrawstwo cza- 
su, błędna budowa jednost: 
ki lekcyjnej, niewykorzysty- 
wanie pomocy naukowych, 
niesprawdzanie pracy domo- 
wej ucznia, brak kontroli 
prac piśmiennych, nie zaw- 
sze właściwa postawa ideo- 
logiczna nauczyciela, absen- 
cja ucznia i nauczyciela, nie 
dostateczny nadzór peńdago- 
giczny ze strony kierowni- 
ków szkół | administracji 
szkolnej, niewykorzystanie 
przez szkolę wszystkich czyn 
ników z nią związanych do 
walki o lepsze wyniki nau- 
czania“, 


W celu podniesienia pozio- 
mu nauczania należy: 


„Zwiększyć wymagania w 
stosunku do uczniów klas 
niższych szkół podstawo- 
wych, rozważyć celowość 
pobytu w szkole średniej 
uczniów wykazujących pięć 
i więcej stopni niedosta- 
tecznych, stworzyć uczniom 
warunki do odrabiania lek- 
cji w domu lub w świetli- 
cy, każdego ucznia zaopa- 
trzyć w podręcznik, organi- 
zować sainopumoc koleżeń- 
ską. 


Nauczyciel zaś do każdej 


lekcji musi się solidnie przy 
gotować i program realizo- 
wać planowo. Trzeba zwięk- 
szyć dyscyplinę pracy i po- 
czucie odpowiedzialności słu 
żbowej przez wzmocnien.e 
kontroli i zwiększenie wy- 
magań“. 

Szkoda „tylko, że autor ar- 
tykułu analizując sytuację na 
odcinku nauczania w szkołach 
woj. bydgoskiego — wspomi- 
na bardzo marginesowo tylko 
o roli i zadaniach ZMP w wal 
ce o wyniki nauczania. 

Nie ma prawie szkoły, 
gdzie ZMP-owskie organizacje 
mie wniosły by swojego wkła- 
du do walki o wyniki naucza- 
nia. róde? sukcesów jak i 
braków w tej walce należy 
doszukiwać się także w pracy 
ZMP - owskiej organizacji 
szkolnej, której zadaniem 
jest mobilizacja całej młodzie 
ży do wzmożenia wysiłków ce- 
lem lepszego opanowania wie- 
dzy. 

Nie można zapominać, że 
tylko przez połączenie wysił- 
ków młodzieży z jej przod” `a- 
ca organizacją Związkiem 
Młodzieży Polskiej na cze.e 
— z wysiłkami nauczycielstwa 
i rodziców. ` osiągnąć można 
dobre i bardzo dobre wyniki 
w nauczaniu. s 


JERZY WUNDERLICH 
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Kol. Grzegorz Matuszewski 
z Cheszczza prosi w liście do 
nuadskcji o przyjecie E£O/dO EOS 
na korespondentów. pisząc da- 
lej: „proszę odpisać listowzio 
gdyż gazety do naszej szkoły 
przychedzą z opóźnieniem lus 
wcale nie przychodzą”. 

Powiedzcie więc sami — czy 
nis wartoby zapytać kol. Matu- 
szewskiego. jak wyobraża sobie 
pracę dobrego korespondenta, 
skoro prasy nie czyta lub czyta 
z opóźnieniem, a więc nie wie, 
jakie problemy i zagadnienia 
gazeta omawia, jakie są bieżące 
zadania młodzieży. jakimi spra- 
wami żyje nasz kraj? 

I tutaj bojowe zadanie dla 
kol. Matuszewskiego: przyczynić 
się do terminowego dostarcza- 
nia gazet do szkoły, a dla 
wszystkich kolegów — stale 
troszczyć się, by prasa regular- 
nie docierała do czytelników. 

Żaden zetempowiec, żaden ro- 
botnik, chłop czy inteligent pra- 
cujący nie może świadomie u- 


czestniczyć w życiu kraju, w je- | 
|ezytali i umieli stałe z niej ko- 


go walce o pokój i Plan 6-letni, 
jeżeli nie będzie stale i regular- 
nie korzystał z prasy. 

Z prasy dowiadujemy się o 
wytycznych polityki Rządu, Par 
tii i Organizacji. o wydarzeniach 
międzynarodowych i krajowych, 
czy choćby o wynikach ` ostat- 
nich spotkań sportowych. Przy 
pomocy prasy korzystamy z do- 
świadczeń kolegów z innych za- 
kładów pracy, spółdzielni 
dukcyjnych i szkół, zapoznaje- 


pro- 


RC 


nych często zagadnień ekono- | 


micznych czy politycznych. 
Prasa spełnia w naszym ustro- 


iu jeszcze inne zadania: jest ona | 
| masowym agitatorem i organi- | s 


zażorem, mobilizującym masy 
io lepszej i wydajniejszcj pra- 
cy, do waiki o pokój. Foprzez 
krytyke prasa bije wroga klaso- 
wego, biurokratów lekceważą- 
cych potrzeby ludzi pracy, przy- 
czynia się do usuwania niedo- 
ciągnigć. Prasa wreszcie poma- 
ga w rozwiązywaniu wielu trud 
ności życiowych, pomaga zdo- 
być zawód, udziela porad. 

Czytelnictwo prasy jest jedną 
z podstawowych potrzeb każde- 
go świadomego obywatela na- 
szej Ludowej Ojczyzny. Nie 
wszyscy jednak umieją właści- 
wie wykorzystać prasę, a często 
gazeta nawet nie przeczytana 
wędruje do szuflady albo służy 
jako opakowanie. 

I właśnie obowiązkiem klubów 
i korespondentów jest dbać o 
to. by koledzy nie tylko prenu- 
merowali gazetę, ale ją także 


rzystać. 

Jak można upowszechnić czy- 
telnictwo? Formy są różne. Ale 
najważniejszą jest ta, która 
wskaże i nauczy jak korzystać 
z prasy w codzieanym życiu, w 
pracy i rozrywce. Przeczytajcie 
np. artykuł o doświadczeniach 
kolegów z innych zakładów pra- 
cy w prowadzeniu systemu kom 
pleksowego oszczędzania. Po- 
każcie ten artykuł kolegom. Po- 


ray się z literaturą, uczymy trud ' rozmawiajcie i pomyślcie z nimi 


nad wprowadzeniem tego syste- | tury lub papieru, by były z da- | 
mu u Was, a potem korzystając | leka 
gazety przedysku- | 
tujcie snrawo na zebraniu i za- | 


z wsnąazóweł 


zakładzie 


w Waszym 


pracy. 


Pamiętacie przecież, jak na- 
rada korabielnikewców na ła- 
mach „Sztandaru Młodych“ i də- 
świadczenia przekazane przez 
nią młodzieży robotniczej przy- 
czyniły się do rozpowszechnie- 
nia tego ruchu w całym kraju. 

Kolcdze przygotowującemu 
jakiś referat wskażcie, że wła- 
śnie na ten temat drukowano 
artykuł Na szkoleniu ideolo- 
gicznym zwróćcie uwagę na 
konsultacje zamieszczane w pra- 
sie. Pomożecie kolegom i n3- 
uczycie ich zarazem pracowac 
z gazetą, stale z miej korzystać. 

Na dyskusjach po zbiorowej 
wycieczce do kina lub teatru 
przeczytajcie recenzję z gazety 
iomówcie czy jest ona, waszym 
zdanierh, trafna. Podobnie przy 


omawianiu książek. Macie wat- 


pliwości. zwróćcie się do redak- 
cji, a otrzymacie wyjaśnienie. 
Są i inne formy popularyzacji 
czytelnictwa prasy. Sporządza- 
cie np. tablicę „W Sztandarze 
Młodych czytamy“ lub gablotkę 
„Co dzisiaj czytać“ i umieszcza- 
cie ja w widocznym miejscu. 
Na tablicy lub w gablotce nale- 
ży codziennie zamieszczać cie- 
k wsze artykuły wycięte z ga- 
zety. Tytuły artykułów najle- 
piej wyrysować kolorowymi li- 
terami na kawałku białej tek- 
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Zle przebiega akcja wyborcza do L/ZS-ów 
w powiecie Bielsk Podiaski 
| 


W powiecie Bielsk Podlaski 
(woj. białostockie) jest 57 Ludo- 
wych Zespołów Sportowych. 
W PKKF w Bielsku Podlaskim 
odbyło sie zebranie, na którym 
przedstawiciele organizacji spo- 
łecznych i młodzieżowych zo- 
bowiązali się obsłużyć określoną 
ilość LZS-ów. 

Brak gminnych Komisji Wy- 
borczych w powiecie w dużej 
mierze hamuje akcję wyborczą, 
tym bardziej, że Powiatowa Ko- 
misja Wyborcza nie należycie 
przystąpiła do pracy. W komisji 
tej dobrze pracuje jedynie kol. 
Tkaczyk oraz dwaj pracownicy 
PKKF, którzy sami przeprowa- 
dzili wybory w 13 LZS-ach. 

Pozostali członkowie komisji 
nie dołożyli na tym odcinku 
żadnej pracy. Przewodniczący 
Komisji Wyborczej, kol. Siera- 
dziński, który pracuje w Pow. 
Zarządzie ZSCh w Bielsku zo- 
bowiązał się obsłużyć LZS-y w 
gm. Białowieża i w - Proniewi- 
czach (w każdej z tych gmin 
jest jeden Ludowy Zespół Spor- 
towy). 


35 cykli wydobywczych w miesiącu. 


wykonała w odpowiedzi na apel Kawczyka 


Do dnia dzisiejszego ani jed- 
nego LZS-u kolega ten nie ob- 
służył. A dziwne, gdyż kol. Sie- 
radziński był około 15 dni w 
sprawach służbowych w Biało- 
wieży i w tym czasie mógł prze- 
prowadzić . wybory. Podobnie 


kol. Rajewski, inspektor rolny w | 


Pow. Zarz. ZSCh, który jest 
także członkiem Pow. Komisji 
Wyborczej zobowiązał się obsłu- 
żyć LZS-y w gm. Klukowicze 
i do tego czasu nic nie uczynił. 

Zarząd Powiatowy ZMP w 
Bielsku nie włączył się do akcji 


wyborczej, a członek ZP ZMP, 


kol. Walenda, który został wy- 
brany: członkiem Pow. Komisji 
Wyborczej zobowiązał się w 
imieniu ZP ZMP obsłużyć wszy- 
stkie LZS-y w spółdzielniach 
produkcyjnych, obsłużył tylko 
jeden LZS — w spółdz. prod. 
Augustowo. 


Słabą pracę przejawiają też, 


inni przedstawiciele: opiekun 
akcji wyborczej z ORZZ, kol. 
Nikiel, który miał obsłużyć 8 
LZS-ów w gm. Hajnówka, a do 
tego czasu zorganizował wybo- 


| 


ry jedynie w 3 LZS-ach, po- 
dobnie przedstawiciele PO 
„Służba Polsce“, ERZA PK 
ZSB 

Takle stanowisko Pow. Ko- 


misji Wyborczej (poza kol. Tka- 
czykiem) jest bardzo dziwne, 
gdyż zlekceważyli oni sobie tak 
ważna akcję, jaką są wybory do 
władz w Ludowych  Zespołach 
Sportowych. 

WŁODZIMIERZ PRYWAŁOÓW 

Hajnówka 
= 


Całkowicie zgadzamy się ze 
zdaniem naszego korespondenta. 
Trzeba, aby koledzy z Powiato- 
wej Komisji Wyborczej w Biel- 
sku Podlaskim zebrali się, kry- 
tycznie i samokrytycznie ocenili 
dotychczasowy swój udział w 
akcji wyborczej do LZS-ów 
i ułożyli sobie nowy, właściwy 
plan roboty. 

Chętnie podzielimy się z na- 
szymy czytelnikami wiadomo- 
ścią o sprawnym przebiegu wy- 
borów do LZS-ów w pow. 
Bielsk Podlaski. (Red.) 


młodzież z kopalni „Mikulczyce” 


Wśród pierwszych 
górniczych, które podjęły apel 
tew. Kawczyka o zwiększenie 
eykliczności robót wydobyw- 
czych, były brygady ścianowe 
z 10 oddziału kopalni „Mikul- 
czyce". Odpowiadając na apel 
Kawczyka, brygady te zobowią- 
zały się do wykonywania 27 Cy- 
kli wydobywczych na miesiąc. 
Zobowiązanie zostało jednak 
wysoko przekroczone w 
styczniu br. oddział wykonał aż 
35 cykli wydobywczych. 


Przyjrzyjmy się pracy mlo- 
dych górników z „Mikulczyc”» 
która doprowadziła ich do tego 
wielkiego sukcesu. 


szli dwaj przodownicy kopalni 
„Mikulezyce” i „główni spraw- 
cy“ 35 cykli starszy, 
świadczony górnik, tow. Teodor 
Skrzypczak i młody ZMP-owiec 
Andrzej Grobara. 


<mGChcecie: 
kretarzu, dowiedzieć się czegoś 
o naszej pracy. tak? Ano do- 


brze, opowiemy Wam — odpo- 
wiedział na zadane przez sekre- 
iarza pytanie Grobara. — Wi- 


dzicie z poczatku to było trud-; 


no. Na każdej zmianie pracowa- 


ły 2—3 brygady ścianowe, któ- | 


re liczyły po 6 osób... 


— Marna to była robota — 
wtrącił tow. Skrzypczak — ko. 
gdy tylko jedna brygada „na- 
walita“, to na całej ścianie ro- 
tota nie szła A były przecież 
u nas dobre brygady młodzie- 
żowe. jak np brygada Janika. 
która osiągała przeciętnie oko- 
ło 159 proc. normy. 


— Zaraz po podjęciu przez 
nasz oddział apelu Kawczyka 
.- podchwycił znów Grobara — 
tow. Skrzypczak podał projekt 
zorganizowania brygad zmiano- 
wych, to znaczy utworzenia na 
każdej zmianie jednej brygady, 
pracującej kolektywnie. Dział 
planowania uznał projekt za 
słuszny | W krótkim czasie na 
ścianę zjechała pierwsza bry- 
gada zmianowa licząca 12 lu- 
dzi.. 

Jak wynikało z dalszego opo- 
wriadania górników. ten projekt 
skrzypczaka wytworzył na ścia- 
nie atmosferę kolektywnej pra- 
cy. Jednakże przez pierwsze dni 


do- į 


Towarzyszu Se-! 


brygad! żadna z brygad nie przekroczy- 


ła normy wydobytych cykli. 
Ranna brygada wykonywała 
codziennie przewidziany wrąb 


o długości 120 cm. To samo ro- 
biła druga zmiana, dzienna. Na- 
tomiast nocna reperowała na- 
rzędzia, przygotowywała stro- 
py, zakańczała cykl dzienny. 


I tu dopiero okazało się, że 
tow. Skrzypczak jest nie tylko 
dobrym górnikiem, przodowni- 
kiem pracy, lecz i pomysłowym 
racjonalizatorem. 

Codziennie wystrzały dynami- 
towe powodowały, że wyrzuco- 
ny z wrębów węgiel 
wał daleko za stojącą przy wre” 


| bie rynnę, utrudniając pracę la- 
Do Komitetu Partyjnego We” | a 


Cowaczy. Tow. Skrzypczak usta- 
wił przy wrębie aużych rozmia- 
rów blachę, zatrzymującą  ©d- 
strzelony wegiel. Teraż ładowa= 
cze mogli śmiało nadążyć za 
pracą rębaczy. 

Zapał Skrzypczaka udzielił 
się całej brygadzie. W niedłu- 
gim czasie wyrośli w tym od- 
dziale tacy przodownicy pracy, 
jak: Grobara, który wykonuje 
169 proc. normy, Garbacik 
181 proc. normy, Janik — 150 
proc. i inni. 


Ci właśnie przodownicy pra- 
cy przyczynili się do tego, że ich 
oddział zamiast zaplanowanych 
w styczniu 27 cykli wykonał 35, 
osiągając w pracy cyklicznej 
103,74 proc. a w wydobytych 
tonach 116 proc. normy. 


— Ale musicie wiedzieć 
dodał już na zakończenie 


tow. 


Grobara, że również dużą po- 


moc oddało nam ustalenie pra- 
cy wedlug harmonogramu, tzn. 
ujęcie czynności urabiania, 
wiercenia, odstrzeliwania i do- 
stawy wegla w Ściśle ustalone 
terminy. Praca Z harmonogrą- 
mem w ręku pozwala nam nie 
tylko wykonać normę, ale po- 
ważnie ją przekroczyć. Ustale- 
nie pracy WE harmonogramu, 
usprawnienie jej przez wprowa- 
dzenie brygad zmianowych i 
ustawienie blachy ochronnej, 
wreszcie zapał, z jakim pracu- 


jemy, to właśnie „tajemnica“ 
naszych sukcesów. 
Koresp. 
WŁ. GAWROŃSKI, 
Chorzów-Batory 


przelaty- | 
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Tow. Teodor Skrzypczak 


O 


Dramat w I akcie i II 
odsłonach 


OSOBY: Przewodniczący 
GRN w Grabowie nad Pili- 
ca, Zarząd Gminny ZMP 
tamże. 


ZARZĄD GM. ZMP: — 
Towarzyszu przewodniczą- 
cy, bardzo nam jest po- 
trzebna świetlica. 


PRZEWODNICZĄCY 
GRN: — Nie pali się. 


ZARZĄD GM. ZMP: — 
Towarzyszu przewodniczą- 
cy, na terenie gminy dest 
duży barak z salą i scena, 
mielibyśmy tam pyszną 
świetlicę. 


PRZEWODNICZĄCY 
GRN: — Nie pali się. 


ZARZĄD GM. ZMP: — 
Trzeba tam tylko wstawić 
szyby i zrobić podmurówkę 


PRZEWODNICZĄCY 
GRN: — Nie pali się. 


ZARZĄD GM ZMP: — 
Świetlica ma ogromne zna- 
czenie kulturalne dla wsi i 
musimy ją jak najszybciej 
urządzić. 


| czeniami. 


OZMAWIAMY Z KORESPONDENTAMI 


TIERE W AEA TOPR IT "PIM TT CLA EPT JOE ZDZ 


jaryzacji czytemti 


widoczne. Zamieszczone 
na tablicy notatki o interwen- 
cjach redakcji zachęcą kolegów 
do pisania o niedociągnięciach 
Waszego Zakładu pracy. Arty- 
kuły z życia organizacji zachęcą 
kolegów do zastanowienia się 
nad usprawnieniem pracy swo- 
jego koła ZMP. Wasz własny 
artykuł o sprawach Waszego za- 
kładu na pewno wywoła ży- 


wą dyskusję, zmobilizuje kole- 
gów do wydajniejszej pracy, 


| przyczyni się do usunięcia bra- 


ków lub błędów. 

Czy poruszyliśmy tu wszyst- 
kie meżliwości i formy popula- 
ryzacji czytelnictwa prasy? 
Na pewno nie. Może sami pra- 
cujecie inaczej nad rozpowszech 
nieniem czytelnictwa prasy? 
Napiszcie do nas i podzielcie się 
z resztą kolegów swymi doświad | 
Chętnie z nich sko- | 


rzystamy. 


Z. MIKOŁAJCZAK 


idniało. Stanistaw Rzeź- 
nik ocknął się ze snu. 
Drżał z zimna. Kulił się 
w słomianym  barłogu, 
daremnie usiłując zasłonić się 
poszarpaną, starą kurtką przed 
mroźnym wiatrem, wdzierają- 
cym się ze śniegiem do stodoły 
przez duże szczeliny ścian. Spoj- 
rzał przez szparę. W stojącym 
naprzeciw budynku  zapłonęło 
światło. Po chwili dały się sły- 
szeć Rzeźnikowi znajome, coraz 
głośniejsze kroki, skrzyp drzwi 
1 zaraz potem: 
-— No co! Dokąd ty myślisz 
spać, darmozjadzie! Dzień się 
robi. Już czwarta godzina!... 


Józeja Michalczukowa patrzy 
nienawistnie na zaspanego chłop 
ca. Krzyczy głośno, aż występu- 
ją jej żyły na czole. 

— Zabieraj się do obrządku. 


Ja nie będę dawała ci darmo 


zryć, płacić ubezpieczalnię 20 zł. 
Wstawaj!... 

Nie pomaga tłumaczenie, że 
poszedł spać dopiero o godzinie 


| 10 wieczór, że jest bardzo zmę- 


czony. Bogaczkę wiejską Józe- 
fe Michalczuk ze wsi Strzelce, 
pow. Puławy, wcale to nie ob- 


chodzi i nie wzrusza. Mruczy 
jadowicie: 
— Powiedziałam raz — za 


darmo nie będę cię żywić. 

I Stasio wstaje. Szybko odzie- 
wa się w łachy, które przed 
kilku laty nazywały się ubra- 
niem. Zmarznięty, głodny, za- 
czyna swą codzienną harówkę. 
Karmi krowy, obrządza konie, | 
nosi niezliczone wiadra wody. 
Michalczukowa jest jednak nie- 
zadowolona: wszystko źle, wszy- 
stko mało. Wreszcie gdzieś oko- 
ło godz. 9 rano Rzeźnik zgłasza 
się po śniadanie. Wita go niena- 
wistny wzrok kułaczki i 
mruczenie jej dwudziestoparo- 
letniego syna, Kazimierza po- 
chłoniętego czytaniem gazety 
przy piecu. 

— Już zgłodniałeś? No 
pewnie, całą noc nic nie jadł 
biedak — dowcipkuje gospodyni 
— a zarobiłeś na śniadanie? Za 
sześć godzin obiad, wtedy się 
naj2sz... 

Rzeźnik nie odpowiada. Pa- 
trzy wprost w tępa, bezmyślną 
twarz kułaka, w jego biegające 
szybko oczy. Kręci w rękach 


| czapkę, zaciska zęby. Milczy. 


— No? 

Stanisław Rzeźnik przetyka 
ślinę. Wreszcie potakuje głową. 

— No widziżz, jak ja wiem, 
co ty lubisz.. A teraz zabieraj 
się do roboty. Tam na podwó- 
rzu, obok szopy, leży stara ja- 


błonka, trzeba ją porąbać. Gru- 
by pień, ale ty zuch - chłopak 
— dasz sobie radę... 

1 koniec. Więcej już nie mówi 
do kilkunastoletniego Rzeźnika. 
Według jego pojęcia sprawa jest 
jasna: Stasio Rzeźnik będzie 
rąbał jabłonkę, on natomiast bę- 
dzie czytał dalej gazetę. I Mi- 


Sese bose 


chalczuk czyta, przeciąga się i 
ziewa. Chwilami, kiedy cichną 
na podwórzu uderzenia siekiery, 
kułak denerwuje się, bo jakże 
to można? 


Przecież przed kilkoma laty 
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PRZEWODNICZĄCY 
GRN: — Nie pali się. 


ZARZĄD GM. ZMP: — 
A właśnie, że się pali, to- 
warzyszu przewodniczący. 


ODSŁONA II 
(w kilka miesięcy później) 


ZARZĄD GM. ZMP: — 
Towarzyszu i przewodniczą 
cy, co z naszą  Świetlicą?! 
Odbudowaliście tylko pół 
baraku i wstawiliście tam 
sprzęt przeciwpożnrowy... 


PRZEWODNICZĄCY 
GRN: — No to czego jeszcze 
chcecie? Samiście mówili, 
że PALI SIĘ. 


FINAŁ 


Druga część baraku jest 
dotąd nie odremontowana. 
Budżet na inwestycje kul- 
turalno-oświatowe nie zo- 
stał w Grabowie wykorzy- 
stany, czemu nie należy się 
dziwić, gdyż straż pożarna 
w zakres spraw kulturalno- 
oświatowych nie wchodzi. 

A jak widać przewodni- 
czący GRN w Grabowie do 
tych spraw nie pali się. 

| JAWIE: 


(Według korespondencji 
kol. Z. K. — Kielce). 
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„Administratorska droga" 


Koło LZS-u przy PGR-ze 


w Chociczy, pow. Jarocin wybudowało sobie w ubiegłym roku boisko. 


Dziś, przez boisko prowadzą trzy dregi rozjechane ciężkimi PGR-owskimi wozami. 


„Dobry przyklad“ daje tu innym sam a 
pragnie chyba wytyczyć na boisku własną, 
powiedzieć, że przyczynia się on do rozwoju 


RZE ZZA A 
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dministrator gospodarstwa, j V 
czwartą, administratorską drogę... Nie można jednak 
sportu w swojej wsi. 


który jadąc bryczką w pole. 


— UFF.. CI SPORTOWCY NIE MIELI TEŻ GDZIE POSTAWIĆ SWOJEJ BRAMKI.. 


przygarnął do siebie i zaopieko- 
wał się 15-letnim Stanisławem 
Rzeźnikiem z gromady Czesła- 
wice i do tego czasu żywi go. 
Niedawno, bo 12 stycznia br. 
przyjechał inspektor z Zakładu 
Lecznictwa Pracowniczego w 
Puławach i zmusił go, aby za- 
gwarantował Stanisławowi Rzeź 
nikowi pomoc i opiekę lekarską 
i ubezpieczył go. 20 zł będzie 
musiał miesięcznie płacić teraz 
za chłopaka. Aha... ostatnio ku- 
pił mu nawet czapkę... Czy to 
nie dobra opieka z jego strony? 
A Rzeźnik nie docenia właśnie 
tej „troski“. Nawet teraz robi 
sobie przerwy przy rąbaniu drze 
wa. I dlatego właśnie najbar- 
dziej Michalczukowa gniewa się 
w chwilach ciszy na podwórku. 
Staje w na wpół uchylonych 
drzwiach i patrzy groźnie na 
chłopca. 

— Dlaczego próźnujesz? 

Stanislaw Rzeźnik nie odpo- 
wiada. Posępnie spogląda na 
kułaczkę. Jest głodny i zmarz- 
nięty. I nic dziwnego, że gdy 
jest silniejszy podmuch wiatru, 
zacina śnieg z deszczem — kuli 
się, szczelniej obciąga na sobie 
coś w rodzaju palta. Jedną 
popękanych i spuchniętych od 
ciężkiej pracy, zimna, od dźwi- 
gania, rąk — stara się zaniąć 
nieco dalej jedyną na całym 
palcie agrafkę, zastępującą nięć 
guzików, po których widoczne 
są tylko ślady. Drugą natomiast 
ręką przyciska do szyi kołnie- 
rzyk brudnej, niezmienianej od 
kilku tygodni, koszuli. 

Nie inne są i buty: wykrzy- 
wione obcasy, odstające pode- 
szwy, w których sterczą gwoż- 
dzie; tam, gdzie miejsce na sznu 
rowadła — kawałki poszarpane- 
go sznurka oraz fioletowo-czer- 
wone od zimna, gołe nogi, na 
których furkoczą  obszarpane, 
sięgające zaledwie kostek dre- 
lichowe spodnie. 

Rzeźnik drży, trzęsie się z 
zimna, kaszle. I to mówi samo 
za siebie o „opiece“ bogaczy 
nad niezamożnym  półsierotą z 
Czesławic. Ale nie tylko to, są 
i inne fakty. A jest ich wiele. 
Oto one w skrócie: 

Stanisław Rzeźnik nie otrzy- 
mał od początku swej, prawie 
2-letniej pracy u Michalczuków 
nic, ani grosza pieniędzy 2 wy- 
jątkiem czapki, nie jest posy- 
łany do pobliskiego Nałęczowa 
do szkoły podstawowej, choć 
ma ukończone 4 klasy. Jest 
traktowany przez kułaków bar- 
dzo źle. Wystarczy tylko wspom 
nieć, że nie wolno mu siedzieć 
w mieszkaniu, z wyjątkiem je- 
dzenia śniadania lub 
którego także często nie otrzy- 
muje. Śpi bez względu na porę 
roku w stodole, lub też w obo- 
rze. 

Czy to jedyny obrazek ze wsi 
Strzelce? Nie. Nieco dalej o 
jakieś sto metrów od Michal- 
czuków, jest podobne gospodar- 
stwo kułaka Jana Jędraka. Znaj 
dujący się tu na służbie Mie- 
czysław Małecki jest o rok 
młodszy od swego kolegi 
Stanisława Rzeźnika. Ma zaled- 
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ZMP-owcy 
z Zakładów Szkolenia 
Zawodowego 
w Sialowej Woli 
wzywają młodzież 
całego kraju do pójścia 
w ich ślady 


Zetempowcy z Zakładu Szko- 
lenia Zawodowego w Stalowej 
Woli, pragnąc przyjść z pomo- 
cą odbudowującej się Stolicy, 
przepracowali przy budowie 
swojej szkoły 5.000 roboczogo- 
dzin, a uzyskane za swą pracę 
pieniądze postanowili przekazać 
na Społeczny Fundusz Odbudo- 
wy Stolicy. 

16 bm. 60-osobowa wycieczka 
zetempowska przybyła do War- 
szawy i za pośrednictwem 
Redakcji „Standaru Młodych“ 
przekazała 1.500- zł na SFOS. 


Zetemnowcy Zakł. Szkol. Za- 
wodowego w Stalowej Woli 
zwracają się do młodzieży całej 
Polski z wezwaniem, aby po- 
szła w ich ślady, aby każda wy- 
cieczka zwiedzająca Warszawę 
przywiozła ze sobą pewną kwo- 
tę pieniężną na SFOS. 

Pieniądze zarobione z wyko- 
nywanych prac społecznych 
przez młodzież polską, przeka- 
zywane na SFOS, przyspieszają 
odbudowę naszej Stolicy i przy- 
czynią się do szybszej realizacji 
gigantycznego Planu 6-letniego. 


Zarząd Szkolny ZMP 
przy Zbiorczym Zakładzie 
Szkolenia Zawodowego 
w Stalowej Woli 
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wie 16 lat. Mimo tak młodego 
wieku poznał już co to znaczy 
służba u bogacza wiejskiego. 
Wie, że to wyzysk, bieda, a nade 
wszystko praca ponad biły. 

Małecki jest sierotą. Ojciec 
zginął w Oświęcimiu. Kiedy 
wspomina rodziców, w jego o- 
czach iskrzą się łzy. Nie ma, 
jak inni swego domu, nie ma oj- 
ca ani matki przed którą mógł- 
by się użalać, jak jest ponie- 
wierany i bity bez przyczyny 
przez kułaka. A zdarzenia takie 
Mietkowi Małeckiemu dobrze 
wryły się w pamięć. Szczególnie 
jedno: pamięta, że już spał, kie- 
dy Bolesław Jedrak wrócił bar- 
dzo pijany do domu z pracy 
(pracuje jako kasjer na dworcu 
w Nałęczowie), Małecki budzi 
się. Jędrak wykrzykuje, awan- 
turuje się coraz głośniej, wresz- 
cie zaczyna z wystraszonym 
chłopcem: 

— Ty, przybłędo, na łóżku za- 
chciewa ci się spać. Wynoś się 
do bydła!.. Tam jest twoje miej- 
scel... 

I kiedy nie ustępuje, Jędrak 
szarpie, ściąga go siłą. Małecki 
wyciaga obronnym ruchem 
przed siebie ręce. Kułak jest 
rozwścieczony. Potężne jego 
pięści raz po raz spadają na 
wątłe ciało, na wykrzywioną 
strachem twarz. Biją, maltretu- 
ja, simiaczą. Wreszcie Jędrak 
sam, przewraca się na podłogę, | 
potem zasypia. 

Czy to wszystko? Nie. Małec- 
ki pamięta wiele więcej. Wy- 
starczy wziąć sprawę wynagro- 
dzenia. Przez dwa lata otrzy- 
mywał od Jędraka za obrządza- 
nie 3 koni, 5 krów i kilku świń 
— tylko 2 tysiące 500 złotych (w 
starej walucie), przy tym nie był 
wcale ubezpieczony w Ubezpie-, 
czalni Społecznej. Dopiero na 
interwencję towarzyszy z Ko- 
mitetu Powiatowego w Puta- 
wach Jędrak zrobił to pod przy- 
musem na początku stycznia br. ; 
„Opiekę* kułaka odczuwa Ma- 
łecki najbardziej przy regulo- 
waniu należności za swą harów- 
kę. Jędrak liczy wówczas dłu- 
go, wyliczając wszystkie swe 
„wydatki“. Wreszcie sumuje: 

— Za 8 zeszytów, co potrzebne 
ci były na kursie dla analfabe- 
tów — 3 i pół tysiąca złotych. 
Za gumowe buty — 15 tys., za 
skarpety — półtora tysiąca — 
jedzenie — 28 tysięcy. Razem 
48 tysięcy. Ho, ho, jak widzę, 
drogo mnie kosztujesz za półto- 
ra roku służby. Musisz w na- 
stępnych dwóch miesiącach od- 
robić kilka tysięcy złotych. 

I Małecki odrabia. Haruje od 
świtu do nocy za nic. Gdy ta- 
miąc w sobie lęk mówi często 
kułakowi, że przecież dał mu 
na przechowanie 3 i pół tysią- 
ca złotych, które zarobił gdzieś 
pobocznie, że zeszyty policzone 
są niesłusznie w tych  pienią- 
dzach... 

— Ty w buchaltera się nie 
baw, a roboty pilnuj — pada 
odpowiedź. 

I pracuje. Chodzi ubrany w 
mróz w gumowych butach, peł- 
nych dziur, w brudnym ubraniu. 


listu Koła ZMP z Chociczy) 


Na kułackiej służbie 


Inaczej wygląda synek Jędra- 
ka. Ma ciepły kożuszek, takąż 
czapkę, nowiutkie buiy z cho- 
lewami, odprasowane „pod kant“ 
spodnie. Małecki może się tylko 
ma to popatrzeć. 

I jeszcze więcej jest rzeczy, 
których Mietek Małecki za- 
zdrości synowi kułaka. Jedną 
z nich jest szkoła, do której z 
winy swego „opiekuna“ nie cho- 
dzi i dotychczas, choć ma już 
16 lat, ukończył tylko kurs dla 
analfabetów. 


Nic dziwnego, że Mietek Ma- 
łecki i jego kolega z sąsiedztwa 
Stanistaw Rzeźnik, mają dość 
kułackiej „opieki“, że pragna 
iść do szkoły przemysłowej. Dla- 
tego też musi im pomóc w tym 
Zarzad Powiatowy ZMP w Pu- 
ławach. Ale i to nie wyjaśni cał- 
kowicie sprawy. Musi być bo- 
wiem naprawiona krzywda i 
wyzysk, jaka się dzieje Małec- 
kiemu i Rzeźnikowi już od 2 lat. 
Od tego bowiem zależy ich dal- 
sze życie — życie bez upoko- 
rzeń, krzywd i wyzysku. 


S. PIOTROWSKI 


Wykonanie 
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Razem z naszymi 
korsspendenlam 


pytamy 
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„DYREKCJA 
GIMNAZJUM 


CHEMICZNEGO 

W ZŁOTYM STOKU NIE 
DOTRZYMUJE 
ZOBOWIĄZAŃ? 


Koledzy z Gimnazium 
Chemicznego w Złotym Sto 
ku na Doinym Śląsku już 
nie po raz pierwszy pyta- 
ią: Dlaczego nie otrzymuje- 
my świadectw? 


Koi. T. Kownacki pisał 
w zeszłym roku do „Sztan- 
daru Młodych”, pisał do 
„Trybuny Robotniczej” i 
prosił o interwencję. Po 
niedługim czasie otrzymał 
z redakcji odpowiedź: Dy- 
rekcja Gimnazjum zobowią- 
zała się przesłać absolwen- 
tom świadectwa do końca 
1950 r. 
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A tymczasem mamy Już 
marzec, a świadectw jak 
nie ma, tak nie ma 


Pytamy więc, dlaczego 
Dyrekcja Gimnazjum Che- 
micznego w Złotym Stoku 
lekceważy własne zobowią- 
zania, dlaczego usiłuje wpre 
wadzić w błąd redakcje, 
dlaczego ignoruje słuszne 
żądania uczniów? 


O zainteresowanie się tą 
sprawą i wyjaśnienia pro- 
simy Dyrekcję Okręgową 
Szkolenia Zawodowego we 
Wroclawiu. 
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zobowiązań 


produkcyjnych 


dla uczczenia Światowego Tygodnia Młodzieży 


— fo najcenniejszy wyraz solidarności 
z walczącą o pokój młodzieżą Świata 


Szeroką falą zobowiązań czci 
młodzież polska Światowy Ty - 
dzień Młodzieży tydzień 
wzmożonej walki o pokój i so- 
lidarności z miłującą pokój 
młodzieżą całego świata. Zobo- 
wiązania płyną z kopalń i fa- 
bryk, spółdzielń  produkcyj - 
nych i PGR-ów, szkół i uczel- 
ni — podejmują je ZMP-owcy 
i młodzież niezorganizowana.. 

Treść zobowiązań jest różna 
— młodzi robotnicy postanawia- 
ją podnieść wydajność pracy, 
zwiekszyć kwalifikacje zawodo- 
we, chłopi zobowiązują się u- 
sprawnić akcję siewną, mło- 
dzież szkolna polepszyć wyni- 
ki w nauce... Ale cel jest ten 
sam — wzmóc walkę o pokój. 

„Na pokój się nie czeka 
pokój trzeba zdobyć” — głosi- 
ła rezolucja II Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju, Kon- 
gresu, który wyrażał myśli i 
wolę milionów obrońców po- 
koju na całym świecie. 

Młodzież polska na pokój nie 
czeka — ona o pokój walczy. 
Jej walka o pokój, to właśnie 
podniesienie wydajrości pra- 
cy, pomnażanie siły gospodar - 
czej Polski Ludowej, która jest 
przecież potężnym ogniwem w 
łańcuchu obrońców pokoju, 0- 
bejmującym cały Świat ogni- 
wem, którego siła wpływa na 
wytrzyinałość całego łańcucha 
I właśnie wyrszem już nie tyi- 
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nia Światowego Tygodnia Mio- 
dzieży. 4 

Wiele z podjetych zobowiązań 
już wykonano. Młody górnik z 
kopalni „Kleofas“ Teodor Sim- 
ka wykonał dla uczczenia STM 
500 proc. normy produkcyjnej. 
przekraczając tym samym 0 270 
proc. swoje zobowiązania. Milo 
dzież z kop. „Chorzów“ zorga- 
nizowała brygadę ścianową, któ 
ra już w pierwszych tygodniach 
wykonywała dziennie jeden cykl 
wydobywczy, osiągając prze - 
ciętnie 130 proc. normy. W hu- 
cie „Sosnowiec" między inny- 
mi kol. Eugeniusz Dziuk osia- 
ga 224 proc. normy wobec zade 
klarowanych 201 proc., a trzech 
innych młodych robotników wy 
konuje od 146 — 161 proc. nor- 
my, przekraczając w ten spo- 
sób swoje zobowiązania. Dia 
uczczenia ŚTM młodzieżowe 
brygady budowlane kol. kol. 
Rowińskiego i Wolskiego wzmo- 
gły swą walkę o pokój oddając 
do użytku jeden z warszaw - 
skich bloków mieszkalnych na 
13 dni przed terminem. 

To jest tylko kilka z wielu 
wykonanych już zobowiązań — 
każde z nich to wkład w roz- 
budowę naszej siły gospodar - 
czej, to udoskonalenie naszej 
broni w walce o pokój i naj- 
mocniejszy, poparty konkretny- 
mi czynami wyraz solidarności 
z walczącą o pokój młodzieżą 


ko woli pokoju, ale konkretnej | całego świata. 


wałki o pokój, są zobowiązenia 
młodzieży polskiej dla uczcze = 


haseł, ułożonych przez młod 


ży w tej walce. 


W Nowej Hucie 


Wykorzystajmy te hasła 
w czasie 


Swiatowego Tygodnia Młodzieży 


$ w związku z rozpoczynającym się Światowym Tygod- 
niem Młodzieży podajemy poniżej kilka rymowanych 


zowanych w ramach ŚTM imprezach i manifestacjach, 
hasła te można z powodzeniem wykorzystać. Mówią one 
o walce o pokój i międzynarodowej solidarności młodzie- 


bierze przykład z Komsomolska 


Sprawiedliwy trwały pokój 
imperialistom solą w oku 

W jednym z nami dziś 
jest Niemiecka Wolna 


Czy w fabryce czy też 
mamy przykład w Komsomole 


Tych co nas atomem straszą 
zwyciężymy pracą naszą 
Naszym pokojowym czynem 
sześciolatka przed terminem 
Na nic trumanowe piski 
koniec podzegaczy bliski 
Wielka siła — miliard ludzi 
w podżegaczach strach wciąż budzi 


W odpowiedzi na atomy 
budujemy nowe domy 
UDRUNZRERONZZENRAEGNANEZZCESZONKONNRENSOKCESNENNENEDUZNURZEECRENEACKE 


zież warszawską. W organi- 


młodzież polska 


pochodzie 
Mlodzież 


w szkole 


B. KOŁODZIEJSKI 


na dzień 21 marca 1951 r. (środa) 
Program Il na fall 367 m. 


Wiadomości: 5.05, 6.30, 7.55, 12.04 
17.00, 20.00, 23.00. Gimnastyka 6.05. 
5.00 Początek audycji, 510 Aud. dla 
wsi, 5.20 Koncert d!a śŚwata pracy. 
5.58 Stan pogody. 6.05 Polska pieśń 
masowa, 6.10 Wszechnica Radiowa, 7.00 
Muzyka, 8.00 Muzyka, 9.15 Polska plesn 
masowa, 9.20 Muzyka | aktualności, 
9.50 „Mikita Bratuś" — odc. =a. Gon 
czara, 10.10 Koncert pod dyr. Rezlera. 
10.50 Informacje, 10.55 Utwory Mozar: 
ta. 1140 Higiena I bezpieczeñsiwo 
pracy. 11.50 Głos mają kobiety. 12.15 
Pieśni Schuberia | Mendelssohna, 12.00 
Aud. dla wsi, 12.45 Na swojską mutę, 
13.30 Fragmenty operowe, 14.10 Wszech 
nica Radlowa. 14.30 Muzyka, 14.50 Kon 
cer! pod dyr Górzyńskiego, 15.30 Aud 


dla świetlic dziecięcych. 45.50 „Julian 
Marchlewski" — pog. Feliksa Tycha, 
16.15 Przerląd prasy literackiej, 16.20 
Dziennik warszawski, 16.35 Muzyka, 
17.05 Pogadanka sportowa. 17.15 Gra 


zespół Mandolinistów. 17.40 Lekcja ję- 
zyka rosyjskiego. 1755 Pieśni kompozy- 
torów radzieckich, 18.90 Koncert ży- 
czeń. 18.45 Aud, dla młodzieży, 19.00 
Wszechnica Radiowa. 19.20 Koncerti pod 
dyr. Tarskiego. 20.30 .,Niczyjak” 
słuchowisko wg pow. Jana Kurczaba, 
11.30 Muzyka i aktualności, 22,00 ..Ta- 
iemniczy portret" — fragm. pow. H. 
Andronikowa. 22.20 Kancert z Czechó- 
słowacji, 23.10 Muzyka symioniczna, 
3.02 Hymn. 


TANDAR 
| MMŁODYCH 


Wspólny trening z zawodnikami ZSRR 
podniósł poziom hokeja polskiego 


To raz drugi jesteśmy w Moskwie. Pierwszy raz w roku 1949, po nie bardzo udanych 
wystepach naszego hokeja na arenie międzynarodowej, przy jechalismy do Związku 
dzieckiego. w pełni nadziei, że nauczymy się dużo od naszych kolegów radzieckich. 


Jełeli porównamy nasze wyniki z 
o:resu przed naszym pobytem w 
Związku Radzieckim, kiedy to prze- 
grywaliśmy prawie wszystkie mecze 
międzypaństwowe wynikiem dwucy- 
frowym, z okresem po pobycie w 
Zw. Radzieckim, ta da się zauwa- 
żyć jasno, że w naszym hokeju zro- 
biliśmy duży postęp. Podczas pierw- 
szego pobytu w Zw. Radzieckim za- 
poznaliśmy się z nowymi metodami 
treningu, tak w suchej zaprawie jak 
| we właściwyin treningu na lodz:e. 

Przyznać muszę, że myty ta dla 
nas rzeczy zupełnie nowe. rzeczy 5 
których nigdy, wyjeżdżając «do in- 
nych państw nie słyszeliśmy. Nasi 
koledzy radzieccy oddali nam cały 
swój zasób wiedzy, okazując na każ- 
dym kroku pomoc w przyswojeniu 
sobie nabytych tutaj wiadomości, | 


ZACZYNAMY STOSOWAĆ RADZIEC- 
KIE METODY TRENINGU I GRY 


Zaopatrzem w bogate doświad- 
czenie powróciliśmy do kraln. W 
kraju zaczęły się Zmudne prace, po- 
nieważ nie mażna było od razu zmie 
mé starych zaległości w naszym 
sporele. Nie było ta jednak łatwe, 
ne w każdym klubie dalo sẹ to 
wszystko zmienić, a nasze mistrzo- 
stwa w roku 1949-50 były tego pel- 
ajm _odzwierciadleniem. Wówczas 
mieliśmy miełiczną  garstkę graczy, 
którzy był w Związku Radzieckim 
I tych, którzy z miejsca | z powo 
dzeniem pofrafilt: przejąć rf. stosować 
nawe elementy gry, jeżeł zaś cho- 
dzi a pojedyńcze kluby, ta tylko 
dwie drmłyny (Związkowiec, obec- 
nie Umia I Ogniwo) potrafiły u -ie- 
bie zastosować ten mowy styl gry; 
ich zespół cechowała gra bardzo 
ambitna, gra kolektywna. gdzie nie 
ma wibiinych indywidnalności, a jest 
cały zespól. è 


UZYSKUJEMY CORAZ LEPSZE 
WYNIKI 


Wrnftlem tego była Mistrzostwo 
Polski zdobyte przez Unię | Mistrzo- 
siwo Zrzeazeń Sportowych Zw. Zaw. 
zdobyte przez Ogniwo. Przekonano 
się wówczas, Że ten nowy styl gry 
jest stylem dobrym | zaczęto pracę 
srkolemiową w klubach | Zrzesze- 
niach. Praca nie wstawała, doświad- 
czemma rdobyte przez maszych poszcze 


W fis 


Rada Ministrów ZSRR i KC 
WRP(b) wydały dekret, na 
mocy którego w Związku Ra- 
dzieckim po raz czwarty po 
wojnie obniżono ceny na pro- 
dukty spożywcze i wyroby 
przemysłowe. 

Ceny obniżono od 10 do 22 
proce. Chleb, pieczywo, mięso, 
wyroby masarskie i masło po- 
taniały o 15 proc. 

W krajach kapitalistycznych 
porządek rzeczy jest odwróco- 


| dze; 


(Koresp. własna z Moskwy) 


gólnych zawodników przeniesione w 
teren dały dobre rezultaty, a usta- 
lane metody szkolenia na Unifika- 
cyinym Kursie dla Trenerów w roku | 
1950 w Katowicach rozpoczęły wła- 
ścwą i jednolitą formę szkolenia. Na 
wyniki tej pracy nie długo czekali- 
śmy, dobre wyniki naszej kadry na- 
redowej osiągnięte na meczach z 
CSR oraz sukcesy w NRD Świadczą 
dobitnie, że robimy w dalszym cią- 


gu postępy. 

Jeżeli do tego dodamy, iż poziom 
naszej czołówki hokejowej podczas 
[ Zimowych Mistrzostw  Zrzeszeń 


Sportowych w r. bież. był Już dość 
wysoki | wyrównany, to stwierdzimy. 
Że rozwój tej pięknej potęgi sportn, 
jaką jest hokej jest na dobrej dro- 
gdzie oprócz masowoścł osiąg- 
nięta dość wysoki pozom technicz- 
ny. 


JEDZIEMY PONOWNIE DO MOSKWY 


Wiadomość o wyjeździe do Związ- 
ku Radzieckiego w marcu br. przy- 
jęliśmy naprawdę z wielką radością. 
Z wyjazdu ucieszyłem się podwójnie; 
będę mógł jeszcze raz zobaczyć Mo- 
skwę, stolicę ZSRR, jedno z najwspa 
n'alszych miast na Świecie. Miasto, 
które nazywamy również stolicą 


tali 


wega 
Fizycznej i 


nas 1 ramienia Wszechzwiązko- 
Komitetu dla Spraw Kultury 
Sportu tow. tow. Gra 


Ra- nadkin i Sobolew oraz liczne grono 

trenerów i hokeistów, z dobrze nam 

światowego obozu pokoju. W Mo- znanym taw. tow. Tagon I Bo: 
skwie na każdym kroku daje się za- browem na czele. Pierwszego dnia 
y pobytu (4. HI. 51) mieliśmy wspól- 


uważyć 


ki 


wspaniałe budowle wieżowców, budu 


je 
je 


gu i inne w przeciwieństwie do kta- 
jów kapitalistycznych, gdzie 
ganda wojenna zakłóca pokojowe dą- 
żenia ludzi pracy. Odwiedzę również 
starych znajomych i kolegów, z któ 
rym: 
chwil | od których na polu sporto- 
wym dużo skorzystaliśmy. Po drugie 
ta sprawa dalszego uzupełnienia na: 
szych 
czas pierwszego 
jących Jeszcze 

nia. Braki te dało się często zauwa- 
żyć podczas różnych spotkań na na- 
szych 
szę 
kość zawodników radzieckich oraz na 
ich wysoko wyrobioną ambicię spor- 


pol'ty- 
wznoszą się 


realizację pokojowej 


rządu radzieckiego, pk: 


: ZA + . cz 
się nowe linie metra moskiewskie- A 


prapa- 


nę. 


spędziliśmy wiele przyjemnych 


im 
wiadomości, zdobytych pod- 
pobytu, a wymaga- 


ewnego uzupelnie- |. ~. 
p g p a 


lodowiskach. Specjalnie 
zwrócić uwagę na dużą 


mu- 


szyb- iy 


zwlekając 


szych treningów i 
Następnie zwiedziliśmy miasto. 
kiórzy z nas dumnie opowiadali swa 


kolację z kolegami, po której nie 
odbyliśmy naradę robo 
pod przewodnictwem zasłużonego 


mistrza sportu tow. Granadkiną. Od- 
| niosłem wrażenie, 
| szcze uzupełnić, w pełni podczas na- 
szych wspólnych 


że to co chcę je- 


treningów  osiąg- 
Na naradzie, ustaliliśmy plan na 
najbliższy mecz. 
Nie 
kolegom nie 


znającym jeszcze 


Mcskwy, o niektórych jej obiektach. 
Szczególnym 
szył się Teatr Wielki i Kreml ze swo 


zainteresowaniem cie: 


wysokimi wieżami, na których 


szczycie znajdują się duże, o trzech 
metrowej rozpiętości czerwone gwiaz 


pięknie oświetlone nocą. Wieczo- 


rem mieliśmy lekki trening na wspa 
niałym stadionie „Dynamo“, Po tre- 


tową | uwidoczniającą się podczas EU PRD 3 DORA naradę z 
a N E E ABEC: trenerami radzieckimi, na której o- 
- 5. DZE mówiliśmy poszczególne elementy 


stwa nie za 'wszelką cenę, a zwycię- 
stwa po dobrze rozegranej 


Radość moja 


grze. 


PIERWSZY TRENING 


była jeszcze więk- 


sza, gdy na dworcu Białoruskim wi- 


treningu oraz krótką odprawę z ko- 
legium sędziów moskiewskich. 

Tak 
gościnie n towarzyszy radzieckich. 


rozpoczęliśmy pobyt w 


nasz 


STEFAN CSORICH 


AZS Warszawa i Spójnia Warszawa 


zdobywają Puchar PZKSS-u 


W wyniku trzydniowych zaciętych walk o Puchar PZKSS 
zwycięzcą w siatkówce męskiej został AZS W-wa przed 
AZS Wrocław, zaś w siatkówce kobiet Spójnia W-wa. 

Zdobywca Pucharu — AŻS Warsza- 
wa wykazał najrówniejszy poziom w 


Rozgrywki o Puchar PZKSS są rot- 
grywane po raz drugi. W ub. roim 
zdobywcą puharu w kategorii męż- 
czyzn został również AZS Warszawa. 

Przepisy Pucharu PZKSS umożliwia 
ją start większej ilości drużyn | przy- 
czymiają się do umasowienia siat- 
kówki w ośrodkach prowincjonalnych. 

Drużyny podzielone na 4 grupy. 
zwycięzcy których weszli do finału 
Umożliwiło ta wyłonienie najlepszych | 
siatkarzy polskich. Organizowanie 
rozgrywek o Puchar PZKSS w akre- 
sie zimowym ma również na eelu od- 
ciągnięcie siatkarzy od koszykówki I 
przez to spowodowanie bardziej Im- 
tensywnego treningu zawodników 
tylko w jednej gałęzi sportu. 


a cbrzży 


ny. Ceny na produkty i towa- 
ry pierwszej potrzeby rosną, a 
rzeczywiste zarobki maleją. 

Antyrobotnicza polityka rzą- 
dów  kapitalŃtycznych, kon- 
centrujących swe wysiłki na 
wyścigu zbrojeń — powoduje 
stały spadek stopy życiowej 
mas robotniczych, szerzy bez- 
robocie i nędzę, zapewniając 
jednocześnie milionowe zyski 
kłice kapitalistów i bankie- 
rów. 


Marzenia o kawałku chleba 


„Drogi Billu, przebacz mi, 
lecz nie mogę znieść myśli, że 
wyrzucają nas z mieszkania. 
Do tego moja choroba i ze- 
szłoroczny dług — wszystko to 


jest ponad moje siły. Nie 
wiem, co gnębi mnie bar- 
dziej..." 


Oto pełne rozpaczy Słowa 
Amerykanki Arlen Cranier, 
którą ponura nędza, brak ja- 
kichkolwiek perspektyw na 
lepsze życie doprowadziły do 
samobójstwa. 


Nie myślcie, że jest to odo- 
sobniony wypadek. Tego ro- 
dzaju listy pisze codziennie 
szereg osób; codziennie dzie- 
siątki ludzi zapędzonych przez 
system kapitalistyczny na śle- 
pe tory nędzy i głodu kończą 


WYDAWCA: Eartad Główny Zwia 


3-05-04. Preormerata | Bolpeitaż PPK „Ruch”, 


życie samobójstwem. Najważ- 
niejszym problemem wielu mi- 
lionów ludzi jest zdobycie ka- 
wałka chleba. 


W przemówieniu kongreso- 
wym prezydent Truman 
otwarcie przyznał, że z powo- 
du przyśpieszonego przesta- 
wiania przemysłu na produk- 
cję wojenną „miliony Amery- 
kanów będa oderwane od zwy- 
ktej produkcji pokojowej, co 
bezwzglednie spowoduje gwal- 
towną redukcję w dostawach 
wielu produktów i towarów". 

Truman całkowicie przemil- 
czał fakt, że brak towarów na 
rynku podniesie ich cenę. 

W ciągu ostatniego roku ce- 
ny towarów pierwszej potrze- 
by oraz ceny gazu, elektrycz- 


zku Młodzieży Polskiej. REDAGUJE! 


AZS 
15:9, 15:7, 15:11). 


(W-wa) — CWKS 3:1 (9:15, 


Drugi dzień rozgrywek 


czasle trwania rezgrywek. Po chwi- 
lowym spadku formy w spotkaniu 2 
AZS Łódź w dodatkowym mecza © 
plerwsze miejsce zwyciężyła zdecydo- 
wanie drużyna AZS Wrocław. Zwy- 
cięzca wystąpił w składzie: Grodecki, 
Włeczał, Lenkiewicz, Binikowski, 
Busz, Woźnicki. Ponad poziom wybi- 


CWKS — AZS (Łódź) — 3:2. (15:10, 
15:11, 10:15, 12:15, 15:09). 


AZS (W-wa) — AZS Wrocław) — 
3:0. (15:9, 15:10, 15:4). 


Trzeci dzteń rozgrywek 


AZS Łódł — AZS Warszawa 3:2. 


| 5:11, 5:15, 5:8, 11:15, 15:12). 


jał się wspaniałymi 
decki. 


AZS (Wrocław) 
(15:13, 9:15, 


„hakami“ Gro- 


Akademicy warszawscy zagrali bar- | 
dzo słabo I dalt się pokonać dosko- 


nale usposobionym w tym dniu ło- 


Pierwsry dzień rozgrywek 


— AZS (Lódź) 3:1 | ™® 


15:10, 15:12) 


dła 


no 


sze 
tej 


1. 


z 
3. 
4. 


dzianom. 5 


czwartym 
niono Króła | tym sposobem ułatwio- 


(ł5: 


seta AZS Warszawa 
wytrzymał | tym sposobem za- 


szla konieczność rozegrania dodatko- 
wego meczu ze zwycięzcą spotkania 
AZS (Wr.) — CWKS. 


AZS Wrocław — CWKS 3:1 (15:11, 
15:13, 5:15, 15:7}. W CWKS-ie zawio- 


taktyka kierownictwa drużyny. W 
secie niepotrzebnie zmie- 


AZS-owi wygranie tego ciekawego 


spotkania. 
W dodatkowym spotkaniu e pierw- 


miejsce AZS Warszawa po zacię- 
walce pokonał AZS Wrocław 3:0. 


16, 16:11, 15:10). 

Ostateczna kolejność drużyn męskich: 
AZS Warszawa 3:1 
AZS Wrocław 2:2 
AZS Łódź 1:2 
CWKS 1:2 

T.D. 


BIELSKO — W ostatnim dnin roz- 


| grywek w siatkówce żeńskiej o Pu- 


char PZKSS Spójnia Warszawa zwy- 
cięstwem nad Kolejarzem Gdańsk 3:1 
(15:11, 5:15, 16:14) zapewniła sobie 
pierwsze miejsce w turnieju | zdo- 
była ponownie puchar PZKSS. 

W drugim meczu AZS (Warszawa) 
pokonał niespodziewanie Unię (Łódź) 
3:2 (13:15, 8:18, IS:11, 15:8, 15:13). 


WIATA = 


Foto WAR 


ności itp. wzrosły o 25 — 30 
proc., w porównaniu z rokiem 
1940 ceny w Stanach Zjedno- 
czonych są wyższe o 80 proc. 
Zarobki robotnicze pozostają 
prawie na tym samym co da- 
wniej poziomie, za to docho- 
dy monopoli przemysłowych i 
koncernów tylko w roku 1950 
wzrosły o 54 proc. 

Wojna agresywna na Korei 
wprowadziła sztuczne ożywie- 
nie w przemyśle, jeszcze bar- 
dziej windując do góry docho- 
dy grupki milionerów, magna- 
tów stali i innych właścicieli 
kuźni śmierci. 

Przemysłowcy amerykańscy 
są specjalistami od wyciskania 
ostatniej kropli potu z robotni- 
ków. Dzięki ustawie o „wy- 
jątkowym stanie“ w USA pod- 
noszą tempo i przedłużają go- 
dziny pracy. Oto co pisze mło- 


Końcowa klasyfikacja drużym ko- 
biecych: 


Kierownik 
drużyny 
hokeistów 
polskich 


PRZED 
MIKROFONEM 


rozgłośni 
moskiewskiej 


Rozgłośnia moskiewska na- 
dała przemówienie kierownika 
drużyny hokeistów polskich 
bawiących w ZSRR, sekreta - 
rza GKKF, E. Skrzypka, który 
opowiedział o wrażeniach z po 
bytu w ZSRR polskiej ekipy 
hokejowej. 

Przyjaźnie i niezmiernie go 
ścinnie — oświadczył E. Skrzy 
pek — przyjęli naszą grupę go 
spodarze, sportowcy radzieccy 
i widzowie spotkań towarzys - 
kich. Z głęboką sympatią i 
dużym zainteresowaniem roz- 
mawiają z nami mieszkańcy 
Moskwy, młodzi į starzy na 
tematy perspektyw rozwoju 
sportu polskiego, na tematy 
budownictwa socjalistycznego 
naszej ojczyzny. 

W atmosferze tej serdecznej 


' życzliwości odbywamy pod kie 


rownictwem radzieckich trene 
rów wspólne treningi z druży- 
nami radzieckimi i czechosło- 


wącką. 
Pobyt naszych hokeistów w 
Moskwie, wspólne spotkania 


hokejowe 1 treningi jeszcze 
bardziej pogłebiają przyjazne, 
braterskie stosunki między 


|sportowcami Polski Ludowej i 


Związku Radzieckiego — za - 
kończył swoje przemówienie 


sekretarz GKKF. 


W zawodach 
narciarskich 
o PUCHAR 
KARKONOSZY 


prowodzi Gwardia 
przed CKWS i AlS 


W drugim dnin rawodów narciar- 
skich o puchar Karkonoszy rozegra- 
no biegł na 13 km mężczyzn (do kom- 
binacji klasycznej) | na 7 km kobiet 
(z powodu bardzo złych warunków 
śniegowych 1 deszczu trasy obu bie- 
gów skrócona). 

W biegu na 13 km startowało 77 za- 
wodników, bieg ukończyło 60. Zwy- 
ciężył Rubiś (Gwardia) w czasie 51:39 
min. przed Styrczylą (CWKS) — 52:34 
i J. Krzeptowskim (CWKS) — 52:39,4. 

W kombinacji norweskiej pierwsze 
miejsce zajął J. Krzeptowski — 442,4 
pkt. przed Frosem (LZS) — 421,2 pkt. 
i Kulą (CWKS) — 418,5 pkt. 

W biegu kobiet ma 7? km zwyciężyła 
Kuno (Gwardia) — 51:04 min. przed 
Kowalską (Gwardla) — 52:15 | Stram 
kaj (AZS) — 52:22. 

Po dwóch dniach zawodów prowa- 
dzi Gwardia przed CWKS I AZS. 


Zapaśnicy 


radzieccy 


zwyciężają Węgrów 


1:1 


Z okazji Miesiąca Pogłębie- 
nia Przyjaźni 


Węgiersko-Ra- 


dzieckiej, przybyła do Buda- 
pesztu reprezentacyjna druży- 
na zapaśników radzieckich. W 
towarzyskim spotkaniu z ze- 


1) Spójnia (Warszawa) — 3 pkt. 
2) Unia (Lódź) — I pkt. 
3) AZS (Warszawa) — 1 pkt. 
4) Kolejarz (Gdańsk) — Í pkt. 


dy robotnik stalowni w stanie 
Pensylwania: 

„Pracuję w stalowni, która 
prowadzi peting produkcję przy 
zmniejszonej ilości robotni- 
ków. Właściciel zakładów wy- 
ciska z nas co się tylko da. 
Mamy zaledwie 8 godzin od- 
poczynku łącznie z drogą do 
domu, obiadem i snem. Jeste- 
śmy zmuszani do 16-godzinnej 
pracy”. 

Gazeta „Challange“ pisze, że 
liczba młodych bezrobotnych 
w USA przewyższa 4 miliony. 

Absolwenci szkół wyższych 
nie widzą przed sobą przyszło- 
ści. 

Czyż można dziwić się, że w 
uniwersytecie kalifornijskim 
pojawiło się następujące ogło- 
szenie: „Jestem gotów porzucić 
miasto, stan, ojczyznę, a nawet 
planetę, aby znaleźć jakąkol- 
wiek stałą pracę". Ogłoszenie 
podpisał student, kończący u- 
niwersytet. 

Rząd Trumana — rząd pod- 
żegaczy wojennych nie tylko 
nie dba o poprawienie losu na- 
rodu, lecz w szybkim tempie 
prowadzi go do wyniszczenia. 

Wg W. Wołkowa opr. L. S. 


Dzięki ukochanemu Stalinowi! 
W. Woroszyn 


majster kombinatu „Triochgornaja Manufaktura“ — 


laureat Premii 


1d najwcześniejszego dzie- 
ciństwa przekonałem się o 
tym jak wielką jest w 
społeczeństwie radzieckim tro- 
ska o dobrobyt . każdego 
człowieka. Wychowałem się 


w Domu Dziecka. Stamtąd 
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Stalinowskiej 
dostałem się do  zgranego 
zespołu robotników tkac- 


kich, gdzie znalazłem wszel- 
kie warunki do wydajnej pra- 
cy i nauki. Państwo radziec- 
kie dało młodzieży nieograni- 
czone możliwości do nauki i 


społem węgierskim, 
nym 18 bm., drużyna radziec- 
ka zwyciężyła 7:1. 


rozegra- 


Sanie ai zdolności 1 tałen- 
tów. 

W eałym szeregu wielkich 
dzieł, realizowanych przez 
Rząd radziecki dla dobra na- 
rodu, ważne miejsce zajmuje 
polityka obniżania cen. Obec- 
nie w ZSRR dokonano 4-tej 
po wojnie zniżki cen, w wyni- 
ku której społeczeństwo ra- 
dzieckie' zaoszczędzi 34,5 mi- 
liarda rubli w ciągu roku. 
Oznacza to dla milionów ra- 
dzieckich ludzi pracy dalszy 
wzrost ich rzeczywistych za- 
robków. 


W Warszawie odbyła się dwudniowa ogólno - krajowa narada aktywistek spółdzielczości 


obradach wzięło udział ponad 350 delegatek z terenu. 


Na zdjęciu: prezydium narady. 


której 
Foto AR 


wiejskiej, w 


Postępowa młodzież krajów kapitalistycznych 


WZIMOŻONĘ WU 


iką o pokój 


uczci Światowy Tydzień Młodzieży 


Postępowa młodzież całego świata łączy się w walce przeciwko 
niebezpieczeństwu nowej wojny, w walce o trwały pokój. Na ca- 
lym świecie trwają przygotowania. do uczczenia Światowego Ty- 
godnia Młodzieży, poparte wzmożoną walką przeciw zakusom im- 
perialistycznych podżegaczy wojennych. 


BELGIA: Żołnierze belgijscy 
protestując przeciw remilitaryza 
cji Niemiec Zachodnich i prze- 
dłużeniu służby wojskowej o 6 
miesięcy zorganizowali strajk 
głodowy. Strajki głodowe wy- 


buchły w wielu garnizonach 
belgijskich i na okupowanym 
terenie Niemiec Zachodnich. 


Żandarmeria dokonała licznych 
aresztowań. 


„Ludowa Młodzież Belgii“ — 
wydała broszurę pt. „List ot- 
warty weterana do  poboro- 
wych“, w którym zostały za- 
warte żądania postępowych Bel 
gów: — Zaprzestania przygoto- 
wań wojennych i powstrzyma- 
nia odbudowy faszyzmu w 
Niemczech Zachodnich. 

W KALIFORNII zdezertero- 
wało w ciągu miesiąca 7.500 
poborowych, w tym samym mie 
siącu w wielkim ośrodku robot 
niczym Chicago zdezerterowało 
1.065 poborowych. 

Z KOREI napływa coraz 
więcej listów od żołnierzy ame- 
rykańskich do organizacji po- 
stepowych. Mimo zakazów, du- 


żo listów zostało opublikowa- 
nych. Wszyscy piszący je — 
domagają się przerwania woj- 
ny agresywnej, wycofania 
wojsk amerykańskich z Korei i 
chińskiej wyspy Taiwan, 

INDIE: Wszechindyjski Zwią- 
zek Młodzieży — członek ŚFMD 
przygotowuje specjalny festi- 
wal, który odbędzie się w Świa 
towym Tygodniu Młodzieży pod 
hasłem ŚSFMD: rozszerzenia 
frontu młodych bojówników o 
pokój. 

KANADA: Młodzież szkolna i 
studenci miasta Toronto zapo- 
czątkowali szeroki ruch prze- 
ciwko przygotowaniom wojen- 
nym. „Champion“ pismo 
postępowej młodzieży, ogłosiło 
ankietę, w której 78 proc. mło- 
dzieży wypowiedziało się prze- 
ciwko militaryzacji Kanady. W 
licznych ulotkach młodzież pro- 
testuje przeciwko wojennej po- 
lityce Stanów Zjednoczonych, 
której wykonawcą w Kanadzie 
jest premier rządu  Kkanadyj- 
skiego, St. Laurent. 

Ruch w obronie pokoju objął 
wszystkie prowincje Kanady. 


SYRIA: Tysiące młodzieży sy- 
ryjskiej urządziły demonstracje 
i wiece przeciwko przybyciu do 
Damaszku gen. Robertsona, do- 
wódcy wojsk brytyjskich na Bli 
skim Wschodzie. Gen. Robert- 
son przyjechał do Syrii, aby 
montować agresywny Pakt 
Śródziemnomerski. Demonstra- 
cja młodzieży została zaatako- 
wana przez policję i w czasie 
3-godzinnej walki wielu uczest- 
ników demonstracji zostało ran 
nych. 

JAPONIA: 1000 studentów z 
Kyoto zwołało wiec, na którym 
postanowiono zorganizować ma 
sową kampanię pod hasłami: 
„Sprzeciwiamy się remilitaryza 
cji", „Żądamy natychmiastowe- 
go zawarcia traktatu  pokojo- 
wego“, Hasła wysunięte przez 
Komitet Obrońców Pokoju na 
uniwersytecie w Kyoto — spot- 
kały się z poparciem olbrzymiej 
większości studentów. 

Podobne wiece zorganizowała 
młodzież na licznych zakładacn 
przemysłowych, w  organiza- 
cjach Związków Zawodowych. 

AUSTRALIA: Młodzieżowy Ko 
mitet Obrońców Pokoju w No- 
wej Południowej Walii wezwał 
do uczczenia Święta Młodzieży 
udziałem w narodowych, patrio 
tycznych obchodach pod hasłe:n 
wstrzymania remilitaryzacji Ja 
ponii. 


„Świadkowie Jehowy“ - agentura imperializmu USA 
namawiali do uchylenia się od slużby wojskowej, 
ale... zbierali dane 


o obiektach wojskowych i przemysłowych 
Proces kierowników Krajowego Biura Sekty w Polsce 


`W dalszym toku procesu kierowników polskiej ekspozytury sekty 


„Świadków Jehowy" 


Wojskowy Sąd Rejonowy w Warszawie przesłuchał licznych świadków, którzy ujawnili wła- 


ściwe oblicze sekty, jako antypokojowej, wrogiej agentury imperializmu 
zmierzającej do osłabienia sił obronnych naszego Państwa, demobilizowania 
czeństwa wobec zbrodniczych Planów podżegaczy wojennych oraz 


chaosu i dezorganizacji. 

Świadek K. Nowicki, st. sierż. 
W. P. zetknął się z działalnością 
sekty, której członkowie usiło- 
wali zniechęcić żołnierzy do shu- 
żby wojskowej. 

Świadkowie: J. Rafalska, J. 
Gełoński i inni aktywiści obroń- 
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Nowa zniżka cen — to no- 
we świadectwo pokojowej po- 
lityki Rządu radzieckiego. Ca- 
ła polityka radzieckiego pań- 
stwa dowodzi, że jego najwyż- 
szym celem jest pokojowa bu- 
dowa, że jego najwyższym ce- 
lem jest szczęście 1 rozkwit 
narodu. 


Za swoje szczęśliwe i rado- 
sne życie cały naród radziecki 
jest gorąco wdzięczny wielkie- 
mu twórcy szczęścia narodu 
J. W. Stalinowi. 


Lidia Kononienko 


tkaczka kupawińskiej fabryki sukna — 
laureatka Premii Stalinowskiej . 


28 lutego 1951 r. radio ra- 
dzieckie podało komunikat 
rządowy o nowej zniżce cen 
na towary masowego użytku 
w ZSRR. 


Tegoż dnia radio brytyjskie 
zawiadomiło słuchaczy o pod- 
wyżce cen w Anglii na towa- 
ry pierwszej potrzeby. 


Obywatele radzieccy od 1 
marca“ zaczęli kupować chleb, 
mięso, masło, po cenach o 15 
proc. niższych. A robotnicy 
angielscy, chociaż i przed tym 
płacili drogo za swoje skąpe 
racje żywności, otrzymywane 
na kartki, od marca zaczęli 
płacić za 100-gramową tygo- 
dniową rację mięsa o 15 proc. 
drożej. 

W radzieckich restauracjach, 
stołówkach i innych zakładach 
masowego wyżywienia ceny 
spadły odpowiednio od 10 do 
20 proc. 
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Prasa angielska podała, że 
Śniadanie i obiad w restaura- 
cjach będzie kosztowało o 20 
proc. drożej. 


Z tych porównań, odbijają 
się jak słońce w kropli wody, 
dwie polityki rządów dwóch 
krajów polityka pokoju 
Związku Radzieckiego i przy- 
gotowania do nowej wojny 
rządu labourzystowskiego. 


Radzieccy ludzie pracy z ro- 
ku na rok żyją coraz szczęśli- 
wiej. Rzeczywiste zarobki 
wzrastają systematycznie. W 
wyniku czterech powojennych 
obniżek cen, moje zarobki rze- 
czywiste wzrosły dwukrotnie. 


Kraj nasz zajęty jest poko- 
jową pracą w imię utrwalenia 
pokoju. Rząd radziecki czyni 
wszystko, aby zdecydowanie 
podnosi dobrobyt narodu. 
W tym jest moc radzieckiego 
państwa socjalistycznego. 


ców pokoju zeznał, że członko- 
wie sekty „Świadków Jehowy“ 
nie podpisywali Apelu Sztok- 
holmskiego oraz zorganizowali 
na terenie kraju wrogą agitację 
przeciwko akcji podpisów pod 
Apelem. Św. L.  Raszkowa 
stwierdziła, że członkowie sek- 
ty odmawiając podpisania Apelu 
Sztokholmskiego, uzasadniali 
swoje stanowisko poleceniami 
kierownictwa sekty. 


Członkowie sekty kolporto- 
wali antypokojowe ulotki, zaś 
„trójki pokoju”, zbierające pod- 
pisy spotykały się z ich strony 
z obelgami i wyzwiskami. 

Św. B. Jadowska zeznała rów- 
nież, że „Świadkowie Jehowy“ 
w podobny sposób usiłowali u- 
trudnić zbiórkę darów dla dzie- 
ci koreańskich. 

Przesłuchani w charakterze 
świadków liczni członkowie sek- 
ty ujawnili perfidne metody 
kierownictwa t.zw. Krajowego 
Biura Sekty w Polsce, które po- 
budzając fanatyzm „Świadków 
Jehowy“ sprowadzało ich rze- 
komo religijną działalność na 
tory szpiegostwa, sabotażu I dy- 
wersji. 


amerykańskiego, 
czujności społe- 
wywołania wewnętrznego 


Tak np. św. H. Kołodziejczak 
— członek sekty — zeznał, że 
tzw. „słudzy okręgów“ i „gło- 
siciele“, wzywając do sabotowa- 
nia pracy, rozpowszechniali te- 
orie, że normy pracy to wymysł 
szatana. 

Św. J. Paszkiewicz zeznał, że 
sekta  sporządzała specjalne 
mapki osiedli rzekomo dla u- 
łatwienia „głosicielom* działal- 
ności misyjnej. Na mapkach, 
tych, znajdujących się w ak- 
tach sprawy „Świadkowie Je- 
howy* zaznaczali miejsca po- 
stoju jednostek wojskowych. 
obiekty przemysłowe, mosty. 
gmachy rządowe itp. Sporządza 
no również spisy obiektów woj- 
skowych i przemysłowych. 

Św. T. Wincenciuk, kazno- 
dzieja sekty, ujawnił zbrodni- 
czą rolę specjalnego wysłanni- 
ka zarządu sekty z Brooklynu 
—- Michaluka, wytrawnego szpie 
ga amerykańskiego. Michaluk 


! w czasie swych licznych podró- 


ży po kraju, żywe interesował 
się rozmieszczeniem obiektów 
przemysłowych. Wypytywał on 
świadka o pewne fabryki i 
warsztaty. 


Amerykańskie monopole 
wzmogły walkę o zagarnięcie 


irańskich źródeł naftowych 


Uchwała Medżlisu (izby niż- 


szej parlamentu irańskiego) w, 


sprawie nacjonalizacji krajowe- 
go przemysłu naftowego rozpę- 
tała spekulację wśród agentów 
amerykańskich towarzystw naf- 
towych, którzy wzmogli walkę 
o zagarnięcie nafty irańskiej. 


Przedstawiciele 6 wielkich 
monopoli prześcigają się w ofia 
rowywaniu rządowi irańskiemu 
coraz to większej części zysków, 
byleby tylko zdobyć koncesje na 
źródła naftowe. 


Apetyty amerykańskich mo- 
nopoli naftowych w stosunku 
do nafty irańskiej znajdują od- 
zwierciedlenie w zwyżce kursu 
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akcji amerykańskich towarzystw 
naftowych przy jednoczesnym 
spadku kursu akcji Anglo-Irań- 
skiego Towarzystwa Naftowego. 

Do Teheranu przybył Mae 
Ghee, szef wydziału Bliskiego 
Wschodu, Azji Południowej i 
Afryki w Departamencie Stanu 
USA. Prasa teherańska podkre- 
śla, że Mac Ghee zamierza w 
stąpić jako „pośrednik* dla usu- 
nięcia „rozbieżności“ w spra- 
wach nafty między Iranem a 
Anglo-Irańskim Towarzystwem 
Naftowym. Wysłannik Departa- 
mentu Stanu ma traktować za- 
łatwienie tego problemu jako 
swe najważniejsze obecnie za- 
danie. 


) 2-B-17460 


